
DZIŚ W NUMERZE: ------------ -
r

P odp isy  p o d  a p e le m  
sz to k h o lm sk im  

w y m o w n y m  
ś w i a d e c t w e m  p o tęg i  

o b o z u  poko ju
str. 2

P rz o d o w n ic y  w a lk i 
o  n o w e  o b l ic z e  wsi

str. 3

CENA ZŁOTYCH 5. WYDANIE A

G Ł 0 S W / B R Z E Z 4
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

ROK IV. GDAŃSK, ŚRODA 10 MAJA 1950 K. NR 128 (1017)

Twórczą pracą dla ludowej ojczyzny
i nieustępliwą walką o utrwalenie pokoju
spłacamy dług wdzięczności poległym bohaterom
Uroczyste otwarcie cmentarza żołnierzy radzieckich w Warszawie

WARSZAWA PAP. „CHWAŁA BOHATEROM ARMII RA­
DZIECKIEJ, KTÓRZY PRZYNIEŚLI POLSCE WOLNOŚĆ I PO­
KÓJ!". „PRZYJAŹŃ POLSKO-RADZIECKA, UŚWIĘCONA 
WSPÓLNIE PRZELANĄ KRWIĄ, STANOWI NIEWZRUSZONY 
FUNDAMENT NIEPODLEGŁOŚCI I WOLNOŚCI POLSKI LU­
DOWEJ“ —  oto napisy widniejące przy wejściu na wielki cmen- 
tarz-mauzoleum, wzniesiony ku czci bohaterskich żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w walkach o wyzwolenie stolicy Polski.

Na uroczystość przybył Prezy-1 mjr Anatol P. Denisów oraz 
dent R.P. BOLESŁAW BIERUT. płk. 51 ¡niej D. Zabasztański.
W uroczystości wzięli udział człon W czasie uroczystości przema- 
kowie Rady Państwa, Rząd R. P-, wiali premier Cyrankiewicz, wice- 
członkowie Komitetu Centralnego min. gen. Jaroszewicz oraz gen. 
PZPR, członkowie naczelnych Grosułow. _ (Streszczenie przemó- 
władz stronnictw politycznych, ge wień premiera Cyrankiewicza i 
neralicja, przedstawiciele zw. gen. Jaroszewicza podajemy poni- 
zaw„ organizacji społecznych oraz żej. Streszczenie przemówienia 
władze miejskie. gen. mjr. Grosulowa zamieścimy

Obecny był również dziekan kor w n' ize jutrzejszym).
pusu dyplomatycznego ambasador 
ZSRR — Wiktor Lebiediew 
oraz przedstawiciele dyplomatycz­
ni krajów demokracji ludowej akre 
dytowani w Warszawie.

Na uroczystość przybyła spe­
cjalna delegacja naczelnego do­
wództwa Armii Radzieckiej, zło 
żona z uczestników bojów o wyż 
wolenie Polski spod jarzma hi­
tlerowskiego w składzie: gen. 
mjr. Iwan A. Grosułow, gen.

Po przemówieniach, zagrzmiały 
werble. Kompania honorowa KBW 
oddała trzykrotną salwę. Prezy­
dent R.P. Bolesław Bierut złożył 
u stóp pomnika wieniec o biało - 
amarantowych szarfach.

Następnie złożone zostają wień­
ce od ambasady ZSRR, od KC 
PZPR, od Armii Radzieckiej. Woj 
ska Polskiego. Ambasady CSR, od 
CRZZ oraz dziesiątki wieńców i 
wiązanek kwiecia od stronnictw 
politycznych, organizacji społecz­
nych i  społeczeństwa Warszawy.

Przemówienie premiera J .  Cyrankiewicza
OBYWATELU PREZYDENCIE, utrwalenie pokoju, który ¡ni, boha- 

PANIE AMBASADORZE Z WIĄZ tersklm żołnierzom radzieckim, za- 
KU RADZIECKIEGO, OBYWA-i, wdzięczamy.
TELE I TÓWARfcŹŚŻE!. . ( . Świadom; '.jesteśmy- Aaktń,', że >}V;

... . . . . .  ... , Q,-  .M ,, i. tej chwili, gdy ifa, olbrzymich, ób-
Fięe lat temu. 9 maj : ¡¡żarach ziem, wyzwolonych z jarż-

z murów hitlerowskiego wówczas : ma .kapitaliznlU( 0{1 Laby po Ocean 
Berlina powiały czerwone sztan- Spokojnyi wre twórcza praca, po­
ci ary radzieckiego zwycięstwa nad kojowa praca ludzi, budujących pod

przewodem- Związku Radzieckiego 
lepsze jutro dla siebie i potomnoś-

Chwafa i cześć bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej,, najsilniejszej ar­
mii świata, głównej zaporze na dro­
dze agresji imperialistyczne j, głów­
nej strażniczce światowego pokoju 
i socjalizmu!

CHWAŁA I CZEŚC JOZEFOWI 
STALINOWI — CHORĄŻEMU 
ŚWIATOWEGO POKOJU, WYZ­
WOLICIELOWI POLSKI, NASZE­

MU PRZYJACIELOWI ! NAUCZY ! 
CIELOWI!

Chwała polsko-radzieckiemu bra- j 
terstwu broni!

Wieczna- chwała, wieczna wdzięcz: 
ność i pamięć bohaterskim ż o l-! 
nierzom radzieckim, poległym w 
walce o narodowe i społeczne wyz­
wolenie naszego kraju z jarzma im­
perialistycznej niewoli.

Dnia 9 In 
Otwarcie

i., w roczni’''
CIII Clii U TZll

i

• zakończenia w oju ij. nastąpiło uroczyste 
żołnierzy radzieckich, przy al. Ż wirki 
Wigury w Warszawie. (Folo  — AK).

Groźne przypomnienie dla imperialistycznych awanturników

ROZGROMIENIE HITLEROWSKIEJ III RZESZY
triumfem radzieckiego oręża -  triumfem socjalizmu
Uroczyste obchody w ZSRR w V rocznicę wielkiego zwycięstwa

MOSKWA. PAP, Narody Związku Radzieckiego uroczyście 
obchodziły dzień zwycięstwa nad faszystowskimi Niemcami.

W zakładach przemysłowych, w fabrykach i kołchozach od­
były sic akademie, poświęcone dniu zwycięstwa i organizatorowi 
zwycięstw narodu radzieckiego — generalissimusowi Stalinowi. 
Odbyły się również liczne spotkania uczestników i bohaterów 
wielkiej wojny w obronie ojczyzny z ludnością miejską i wiej­
ską.

Z całego kraju napływają meldunki o sukcesach produkcyj­
nych, którymi masy pracujące ZSRR uczciły dzień zwycięstwa. 
Niezliczone rzesze obywateli radzieckich zwiedzają miejsca hi­
storycznych walk z najeźdźcą hitlerowskim oraz muzea Armii 
Radzieckiej.

'-W dyrekcji kółćrjowćj Alma-Ata. ja 1945'

jeźdźca hitlerowskim. I tak, np. 
saper Michał Rolin, uczestnik 
walk na Białorusi uzyskał za 
wprowadzenie racjonaliZatorskich 
metod pracy miano czołowego 
majstra moskiewskich zakładów 
„Kompresor“

W wielkich zakładach hutni­
czych im. Dzierżyńskiego w Dnie- 
prodzierżyńsku pracuje kilka ty­
sięcy zdemobilizowanych żołnie­
rzy, wybitnych nowatorów produk

faszyzmem. Niezwyciężona Armia 
Radziecka, armia kraju socjaliz­
mu, wiedziona genialnym umy­
słem swojego wodza, towarzysza 
Stalina, zakończyła wielki marsz 
wyzwoleńczy.

Szlak tego marszu wiódł i przez 
naszą polską ziemię — szlak obfi­
cie zroszony krwią radzieckiego 
żołnierza. Tej ofierze krwi za­
wdzięczamy naszą wolność, możli­
wość .wejścia na drogę socjalizmu.

I dlatego w piątą rocznicę zwy­
cięstwa wolności nad hitlerow­
skim barbarzyństwem, składamy 
dziś na tym miejscu hołd żołnie­
rzom radzieckim, którzy padli w 
boju na ziemi polskiej-

Bratnie mogiły żołnierzy brat­
niego narodu są świadectwem nie­
podzielnej międzynarodowej wal­
ki o wolność, są pomnikiem wyz­
woleńczej roli pierwszego kraju 
socjalizmu w walce o wolność 
wszystkich narodów.

Oddajemy dziś hołd i spłacamy

ci, w tej samej chwili zbrodnicza 
zgraja podżegaczy wojennych i 
sługusów wielkiego kapitału na żoł­
dzie amerykańskiego imperializmu 
knuje spiski przeciwko pokojowi 
świata, pragnie raz jeszcze rozpę­
tać krwawa wojnę.

Dlatego to nie wolno nam ani na 
chwilę zapominać.o grożącym świa­
tu niebezpieczeństwie. Alusimy wy­
tężyć wszystkie swoje siły, by spę­
tać i okiełznać tę nikczemną zgraję 
ludobójców

PPoj^i .podmiejskie, prowadzi pa­
rowóz,” a i' którym umocowany 
jest olbrzymi medal „Za zwycię­
stwu) nad Niemcami w wielkiej 
wojnie w obronie ojczyzny w la­
tach 1941—1945“ . Numer tego pa­
rowozu „Su-609-11“ przejdzie do 
historii zdobycia stolicy faszystów 
skich Niemiec. Parowóz ten 2 ma

cji. Znajduje , się vyśvód nich u-
Pierwszy wjechał do zd0 ^ i k  ̂ ¿ tu ^ U  M  Berlin, byty 
,rljna u czołgista, a obecnie' majster pieca

‘ hutniczego Iwan Babienkó, który 
zaciągając wartę stachanowską-ku 
czci „dnia zwycięstwa“  wytopił 
w ciągu ostatnich dni 110 ton w y­
sokogatunkowej surówki ponad 
plan.

bytego Berlina.
Wśród meldunków o sukcesach 

produkcyjnych, którymi ludzie ra 
dzieccy uczcili dzień zwycięstwa 
na szczególne wyróżnienie zasłu­
gują meldunki stachanowców, 
przodowników pracy i racjonałiza 
torów produkcji — byłych fron­
towców, uczestników walki z na-

Pomóżcie naszemu narodowi
w jego walce z krwawym terrorem faszystów 
List patriotów greckich do Józefa Stalina

j MOSKWA PAP. Grecki komitec i Pomóżcie naszemu narodowi w
_____  ̂ j występujący na rzecz zlikwidowa- lej walce, to święty obowiązek kaz

Tutaj, u mogił żołnierzy radziec-: ńta terroru i zastosowania powsze I dego wolnego i uczciwego człowie 
uch w piata rocznicę wielkiego chnej amnestii w Grecji, przesłał . „  . , . .  , •.
zwycięstwa, które raz już uratowa- ¡ do. generalissimusa Stalina list, j * od ° leckl oczekuje. . odzwy
ło ludzkość, pogłębiamy przekona­
nie o NIEZWYCIEŻONOŚCI NA­
SZEJ SPRAWY, SPRAWY POSTE 
PU, SOCJALIZMU I POKOJU. I 
tutaj, u mogił żołnierzy radziec­
kich, przyrzekamy sobie wszyscy, 

położymyze me spoczniemy, ąz
kres machinacjom spadkobierców rodowi z pomocą w jego dążeniu 
hitleryzmu, amerykańskich imperia- do znalezienia wyjścia z obecnej 

diug wobec poległych bojowników | listów i podżegaczy wojennych. tragicznej sytuacji i do rozpoczę- 
wolności całą nasza codzienna pra- i CHWAŁA BOHATEROM ARMII cia na nowo spokojnego, normalne 
ca i walką. Cały naród polski, ze j RADZIECKIEJ, KTÓRZY PRZY- go życia. Pierwszym krokiem na 
swą bojowa klasą robotniczą na ; NIEŚLI POLSCE WOLNOŚĆ i PO- drodze do urzeczywistnienia tego 
czele, skupia swoje siły w walce o 1 KÓJ! celu winna być likwidacja obozu

Przemówienie wxemm. gen. Jaroszewicza powszechna amnestia dla wszy.st-
, , . . .  . , ... . , kich więźniów politycznych,
budownictwie ludowego Wojska j \y orędziu tym nie chcemy raz

który g-łosi m. in.:
Przedstawiciele związków za,vo 

dowych oraz społecznych i innych 
organizacji greckich, dając wyraz
jednomyślnemu pragnieniu nasze- | " ---------------- - " i
go narodu, zwracają się do 'Waswięzieniach Korfu, Akronafplia, 
z prośbą o przyjście naszemu na- j Jura i w innych obozach koneen-

swych przyjaciół skutecznej porno 
cy. Żądajcie, by do Grecji przyby 
la komisja międzynarodowa, która 
na miejscu — w Makronisos, w

Z płomienna miłością i głęboką 
czcią składa hołd ludowe Wojsko 
Polskie u stóp pomnika-cmentarza 
żołnierzy i oficerów bohaterskiej 
Armii Radzieckiej.

NA WIEKI ZACHOWA NASZ 
NARÓD WDZIĘCZNOŚĆ DLA AR­
MII RADZIECKIEJ I GENERA­
LISSIMUSA STALINA za wolność, 
braterska pomoc w tworzeniu wła­
dzy ludowej i budownictwie funda­
mentów socjalizmu, za życie i krew 
wielu tysięcy radzieckich żołnierzy 
— bohaterów, za ludowe Wojsko 
Polskie, które dzięki Związkowi 
Radzieckiemu, u boku Armii Czer­
wonej, wzięto historyczny udział w 
wojnie wyzwoleńczej, w walce o 
nasze zachodnie granice i w wie­
kopomnej operacji beri'Oskiej.

Nie poszła na marne serdeczna 
krew radziecka, przelana na polskiej 
ziemi. Nie poszło na marne maso­
we, bezprzykładne bohaterstwo 
wspaniahch rnizYY.ich ludzi. Pol­
sko-radzieckie braterstwo broni sta­
ło się niezłomnym fundamentem w

Polskiego, GŁÓWNYM ŹRÓDŁEM jeszcze opisywać szczegółowo stra

tracyjnych — będzie mogła stwier 
dzić jakie zbrodnie popełnia się w 
stosunku do uwięzionych patrio­
tów.

Rozkaz marszałka 
Wasilewskiego

MOSKWA (PAP). W związku 
z piątą rocznicą kapitulacji armii 
hitlerowskiej, minister spraw woj 
skowych ZSRR marszałek Wa­
silewski ogłosił następujący roz­
kaz dzienny:

TO WARZY SŹE ŻOŁNIERZE, 
PODOFICEROWIE, OFICERO­
WIE I GENERAŁOWIE ARMII 
RADZIECKIEJ!

Przed pięciu laty naród radziec 
ki i jego siły zbrojne, pod kierów 
nictwem partii bolszewickiej i 
pod przewodem wielkiego wodza 
i genialnego dowódcy, tow.arzysza 
STALINA, odniosły historyczne 
zwycięstwo nad imperializmem 
niemieckim, obroniły wolność i 
niezależność naszej socjalistycz-

JEGO SIŁY. | szliwego dramatu, jaki przeżywa-
Łączy nas nierozerwalna, głę- ją więźniowie. Trzeba byłoby wie- j 

boka więź ideologiczna i wspólny lu tomów, aby napisać o tych set 
cel wszystkich postępowych sił kach ludzi, którzy pod wpływem 
świata w obronie pokoju, wolnoś- straszliwych tortur dostali pomie 
ci przed zakusami wściekłych, a- szania zmysłów, o tysiącach ludzi, 
le coraz bardzie j bezsilnych i dla- którzy stali się inwalidami i korni 
tego awanturniczych szajek im- ją powolną śmiercią w Makroni- 
perialistycznych podżegaczy wo- sos i w innych obozach koncentra-f 
lennych. _______  ; cyjnych.

Dziś odczyt posła I .  Ćwika
w ic e p rze w o d n . Po lsk ie g o  K o m ite tu  O brońców  Pokoju N

„  „ 2 1  10. bn,> w sali Teatru Wielkiego we Wrzeszczu,o godz. 16,30 wiceprzewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, poseł TADEUSZ ĆWIK, wygłosi w ramach prelekcji, or­
ganizowanych przez Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju, od­
czyt o apelu sztokholmskim i wielkiej akcji, jaka w związku 
z nim prowadzona jest obecnie w całym świecie.

Wstęp na odczyt, który w przededniu powszechnego głoso­
wania przeciwko wojnie, wywołał duże zainteresowanie społe­
czeństwa, jest bezpłatny.

Zakazać broni atomowej!
Miliony ludzi pracy całego świata 
podpisują apel sztokholmski

Z całego świata napływają nieustannie meldunki o potęgującym 
się z dnia na dzień ruchu w obronie pokoju. Miliony ludzi pracy pro­
testują przeciwko knowaniom podżegaczy wojennych i składają pod­
pisy pod apelem sztokholmskiej sesji Światowego Komitetu Obrońców 
Pokoju.
BERLIN PAP. W Dusseldorfie i AMSTERDAM. Rozpoczęły się 

odbył sio kongres obrońców poko- j tułaj obrady zjazdu b. członków 
ju prowincji Reńsko-Westfalskiej, antyhitlerowskiego ruchu oporu, 
z udziałem i.150 delegatów wszyst- Zjazd obraduje pod hasłem walki o 
kich fabryk i kopalń Zagłębia Rubrv pokój, demaskowania podżegaczy 
oraz okręgów wiejskich i instytu­
cji kulturalnych' i naukowych. U- 
czestnicy zjazdu uchwalili rezoluc­
ję, wzywającą całą ludność Nie­
miec do składania podpisów pod 
sztokholmskim apelem.

NOWY JORK. W zakładach sa­
mochodowych Forda w Detroit, roz 
poczęto zbieranie podpisów pod pe­
tycją robotników do rządu Stanów 
Zjednoczonych, domagającą się za­
kazû  produkcji bomb atomowych.

pEKIN. Związek Pisarzy Chiń­
skich uchwalił rezolucję, wzywają­
cą .wszystkich swych członków do 
podpisania apelu -sztokholmskiego.

wojennych, oraz pod hasłem przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim.

BOMBAJ. Od 1 do 8 maja pod 
apelem sztokholmskim żebrano w 
Bombaju 42 tysiące podpisów.

TORONTO. Obradował tu przez
dwa dni II. Ogólno-Kanadyjski v _ _ ________ ______
Kongres w Obronie Pokoju z udzia- NERALISSIMUS ZWIĄZKU RA-

nej ojczyzny i wyzwoliły narody 
Europy spod jarzma tyranii fa­
szystowskiej.

Przesyłam wam pozdrowienia i 
składam życzenia w związku z 
piątą rocznicą wspaniałego zwy­
cięstwa nad Niemcami faszy­
stowskimi.

By uczcić dzień zwycięstwa roz 
kązuję:

Dziś, w dniu 9 maja oddać 30 
salw artyleryjskich w stolicy na­
szej ojczyzny —- MOSKWIE, w 
stolicach, republik związkowych 
oraz w KALININGRADZIE, we 
LWOWIE i w bohaterskich mia­
stach LENINGRADZIE, STALIN 
GRADZIE, SEWASTOPOLU i 
ODESSIE.

Niech żyje naród radziecki i 
jego bohaterska armia, broniąca 
pokoju i stojąca na straży bez­
pieczeństwa naszej ojczyzny! 
Niech żyje rząd radziecki! Niech 
żyje Wszechzwiązkowa Komuni­
styczna Partia bolszewików —  
inspiratorka i organizatorka na­
szych zwycięstw! NIECH ŻYJE 
NASZ UKOCHANY WÓDZ — 
GENERALISSIMUS ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO TOW. STALIN! 
Wieczna chwała bohaterom, któ­
rzy polegli w walce o wolność i 
niezależność naszej ojczyzny!

Minister spraw wojskowych 
ZSRR

(— ) Marszałek WASILEWSKI.

Rozkaz admirała 
Jumaszewa

MOSKWA (PAP). — Alin i ster
marynarki wojennej Związku Ra 
dzieekiego ogłosił następujący 
rozkaz dzienny:

TOWARZYSZE MARYNARZE, 
OFICEROWIE I ADMIRAŁO­
WIE!

Naród radziecki i jego siły 
zbrojne odniosły pięć lat temu, 
pod kierownictwem partii bolsze­
wickiej i pod przewodem wielkie­
go wodza i genialnego dowódcy 
tow. Stalina, najwspanialsze, hi­
storyczne zwycięstwo, nad impe­
rializmem niemieckim, obroniły 
wolność i niezależność naszej so­
cjalistycznej ojczyzny i uwolniły 
narody Europy od faszyzmu.

Przesyłam wam pozdrowienia i 
składam, życzenia w związku z 
piątą rocznicą wspaniałego zwy­
cięstwa nad Niemcami faszystow­
skimi.

Niech żyje wielki naród ra­
dziecki i jego marynarka wojen­
na! Niech żyje nasz rząd ra­
dziecki! Niech żyje partia Lenina- 
Stalina inspiratorka i organiza­
torka naszych zwycięstw! NIECH 
ŻYJE NASZ WIELKI WÓDZ. NA 
UCZYCIEL I DOWÓDCA — GE-

łem 1.700 delegatów z całego kraju. 
Kongres zakończył się olbrzymim 
wiecem z udziałem 10 tys. osób 
Uczestnicy wiecu uchwalili przez 
aklamacje rezolucję, wzywającą 
wszystkie rządy do ‘ zakazania bro­
ni atomowei. ...............

DZIECKIEGO —  TOW. STALIN. 
Wieczna chwała bohaterom któ­
rzy polegli w walce o wolność i
niezależność ojczyzny!

Minister marynarki wojennej 
ZSRR

( — •) admirał JUMASZEW.
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Nowe
przyspieszy
Projekt Zw iązku

normy w budownictwie
podniosą dobrobyt robotnikówprodukcję -

Zawodowego Pracowników Budowlanych zatwierdzony przez P K P  G
^A RSZAW A  (PAP). W ciągu ostatnich dwóch lat w bu- dniówkowych — powodowały czę - ' szone zostały normy zbyt niskie, 

downictwie naszym zaszły doniosłe przemiany. Przeszliśmy do sto, że zarobki szerokich mas ro- nie odpowiadające już obecnym 
nowych wyższych form pracy zespołowej. Zapoczątkowane zo- botniczych były w r z e c z y w i - :  nowoczesnym metodom pracy i
stały metody pracy szybkościowej i potokowej, 
nież ogromny wzrost mechanizacji pracy.

Coraz większa mechanizacj a procesów- budownictwa, coraz 
lepsza organizacja pracy nie dawały jednak w wyniku odpo­
wiednio silnego wzrostu wydajności pracy. Wzrost ten był w j 
wielu wypadkach hamowany przestarzałymi normami.

Nastąpił rów -. s t o ś c i — w okresie dłuższym i mechanizacji, obniżona zaś żosta-

Jak stwierdzają robotnicy bu­
dowlani normy te powodowały 
krzyczącą różnicę między zarob­
kami nie tylko robotników bu­
dowlanych i przemysłowych, ale 
nawet między robotnikami bu­
dowlanymi różnych, a nawet tych 
samych branż. Różnice takie wy­
stępowały rówmież między zarob­
kami robotników niewykwalifiko­
wanych i robotników wykwalifiko 
wanych na niekorzyść tych ostat­
nich. W tym stanie rzeczy nie 
było dostatecznego bodźca dla ro­
botników, aby doszkalali się i u-

zyskiwrali coraz wyższe 
cje zawodowe.

Krytykując dotychczasowy sy. 
stem norm robotnicy wskazywali 
również, iż przestarzałe formy i 
metody rozliczeń stwarzały nie­
bezpieczeństwo obniżenia tempa 
racjonalizacji budownictwa, tem­
pa upowszechnienia nowych socja 
listycznych metod pracy. Stare 
normy sprzyjały absencji i bume- 
lanctwu.

Dotychczasowe normy — stwa­
rzając pozornie możliwości wyż­
szych zarobków godzinowych czy

Protest crzeciw nis zaproszeniu przedstawicieli Chin Ludowych

P o l s k i  Czerwony K r z y ż  
n 8 weźcie udziału w konferencji genewskiej

WARSZAWA PAP.  W' Genewie 
od 9 do 13 maja br. Obraduje Ko­
mitet Wykonawczy Ligi Czerwo­
nych Krzyży. Na konferencję tę 
me został zaproszony Chiński Czer­
wony Krzyż, jakkolwiek jest człon­
kiem Komitetu Wykonawczego.

Rząd polski ziożyl protest w tej 
sprawie na ręce sekretarza general­
nego Ligi Czerwonych Krzyży. Po­
za tym PCK na znak protestu nie 
wysiał swej delegacji do Genewy

O b n i ż k a  cen
napraw obuwia

W ARSZAW A. PA P. Departament 
Cen Ministerstwa Handlu W ewnętrz­
nego zatwierdził now y cennik napraw 
obuwia w  warsztatach Związku Spół­
dzielni Pracy. Cennik, w  stosunku do 
dotychczas obow iązujących opłat przy 
nosi znaczną obniżkę.

Za n ow e zelów ki męskie — szpil­
kowane pobierana będzie obecnie o- 
płats 1.065 zł., za szyte zaś — 1.170 zł. 
(łącznie z m ateriałem spółdzielni). Od 
powiędnie stawki za zelówki damskie 
wynoszą 875 i 980 zł.

Cennik ustala również w ysokość 
opłat za wykonanie samej reperacji 
— tzn. z materiału pow ierzonego — 
np. za zelów ki męskie szpilkowe 420 
zł. i szyte — 520 zl.

oraz nie będzie brać udziału w pra­
cach ligi, aż do oficjalnego uzna­
nia przez nią Chińskiego Czerwone 
go Krzyża.

miesięcznym, czy rocznym —  I ła pewna część 
niższe, niż mogłyby być przy ra- j wie ustalonych 
cjonalniejszych normach. i układ.

Realizując żądania tysięcznych1 
j rzesz, robotników , budowlanych 

lrw alifikn  I Prze<lstawiciele Min. Budownic- 
; twa i Zarządu Głównego Zw.Zaw.

Prac. Budowlanych opracowali 
projekt nowych SPOŁECZNIE 
SŁUSZNYCH NORM. Plenum 
Zarządu Związku Zaw. Prac. Bu­
dowlanych, które obradowało w 
ostatnich dniach w Warszawie, z 
szerokim udziałem przodowników 
i racjonalizatorów pracy oceniło 
z uznaniem ten projekt, po czym 
został on zatwierdzony przez 
przewodniczącego PKPG w poro­
zumieniu z Centralną Radą Zwiąż 
ków Zawodowych.

Nowe normy — które wejdą w 
życie z dniem 15 bm. dotyczą nie 
tylko tych czynności, które już 
poprzednio były objęte normami, 
lecz również czynności, do któ­
rych dotychczas norm nie stoso- 

j wano. Wprowadza się również 
j normy pracy zespołowej, których 
| dotąd nie było. Ustalono, jakie 
j prace winny być wykonywane wy

I łącznie metodami zespołowymi, a 
jakie mogą być wykonywane me­
todami iudywidualnymi. Podwyż-

7 b. m. 100 tysięcy osób na i T P
Wielkie zainteresowanie pawilonem radzieckim

POZNAŃ PAP. 7 bm. pobite 
zostały wszelkie rekordy w zakre­
sie liczby zwiedzających Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie. Obok se­
tek wycieczek z różnych fabryk i 
instytucji przybyły do Poznania ze 
wszystkich stron Polski 42 wy­
cieczki, zorganizowane przez PBP 
„Orbis“ . Liczbę zwiedzających MTP 
w dniu 7 bm. oblicza się ha ponad 
100 tys. osób.

We wszystkich halach, jak i na 
otwartym terenie panował niezwy­
kły ruch. W niektórych pawilonach 
musiano wprowadzić ruch jednokie­
runkowy. Najczęściej wszystkie wy­
cieczki kierowały najpierw swe kro­

ki do stoisk Związku Rbdzieckie- 
go, które budzą największe zainte­
resowanie.

norm niewłaści- 
przez poprzedni

Dzięki opracowaniu nowych,

Przegląd prasy radzieckiej

W  V  R O C Z N I C Ę
ku pi tu Buc j i I f f  n z e s z g

Narody Związku Radzieckie­
go, krajów demokracji ludowej 
i cała postępowa» ludzkość ob­
chodzą uroczyście 5 rocznicę 
zwycięstwa narodu radzieckie­
go nad faszystowskimi Niem­
cami. Prasa radziecka poświę­
ca wiele miejsca tej rocznicy. 
Oto, co pisze w artykule wstęp 
nym p. t.: „W ielkie zwycięstwo 
narodu radzieckiego" dziennik 
„Prawda":
„Historyczne zwycięstwo na mia 

rę światową, osiągnięte przez na 
ród radziecki nad imperializmem

społecznie słusznych norm stwo. niemieckim, było triumfem socja- 
rzony został właściwy stosunek ] lizmu i systemu socjalistycznego 
zarobków za pracę, wymagającą j nad kapitalistycznym i przyniosło 
wyższych kwalifikacji do zarób- j olbrzymie korzyści całej ludzkości, 
ków za czynności pomocnicze, nie Historyczne doświadczenie uczy

— pisze „Prawda“  —  że polityka 
agresji może zakończyć się tyiko

wymagające tych kwalifikacji.
Odciążając robotnika wykwali­

fikowanego od wszystkich czyn­
ności pomocniczych, nowe normy 
zobowiązują go do wykonywania 
w y ł ą c z n i e  tych czynności,

haniebną klęską podżegaczy wo­
jennych. Jeżeli agresorom uda sic 
jednakże rozpętać nową wojnę, to 
będzie ona mogiłą już nie poszczę

które wymagają jego kwalifika-! ?°,ln7ch Pa" st^  kapitalistycznych, 
cji, a tym samym umożliwiają ro |ak to m'ało m.,eJsce Podczas pier- 
botnikowi nawet przy wyższych ™  \ drT ej.iW,°jny 
normach osiągnięcie większej wy
dajności

NOWE NORMY NIE TYLKO 
NIE OBNIŻAJĄ ZAROBKÓW, 
LECZ WRĘCZ PRZECIWNIE 
STWARZAJĄ, PRZY DOBREJ 
ORGANIZACJI PRACY, SPRAW 
NYM ZAOPATRZENIU I DO­
BRYM GOSPODAROWANIU 
SPRZĘTEM MECHANICZNYM 
—  MOŻLIWOŚCI ICH ZWIĘK­
SZENIA.

Nowe normy, zapewniając sto­
sowanie celowych metod pracy i 
sprawiedliwe płace — zmobilizu­
ją wszystkich robotników budow­
lanych do walki o wyższą wydaj­
ność pracy, co jest podstawowym 
warunkiem wykonania przez na­
sze budownictwo olbrzymiego pla 
nu produkcyjnego na rok 1950.

12,5 miliarda książek
w y d a tn o  w  Z S R R  o d  1 9 18  r o k u
Wystawa w Moskwie z okazji Dnia Prasy Bolszewickiej

M OSKWA. (AR). W M oskwie, w no w  ZSRR ponad 446 m ilionów eg- 
gmachu Akademii Sztuki ZSRR otwar zemplarzy książek z dziedziny litera­
ta została z okazji Dnia Prasy Bolsze- tury pieknej.
w ickiej wystawa książki, grafiki i pla W pierwszych salach wystawy u- 
katu. i m ieszczono wydawnictwa, które uka­

zały sie z okazji 70-lecia urodzin to-
Ogółem w kraju radzieckim od 

1918 do 1950 r., wydano 971 tysięcy po 
zycji książkowych, których łączny na 
kład przekroczył 12.5 miliarda egzem ­
plarzy. W latach pow ojennych wyda-

Wszyscy mieszkańcy Gdyni

PODPISZĄ APEL SZTOKHOLMSKI
Miejski Komitet Obrońców Pokoju przy pracy

Społeczeństwo Gdyni przygota-1 zorganizowała dobrze pracu jący 
wuic się intensywnie do akcji zbie- [ Komitet Obrońców Pokoju w ob­
rania podpisów pod apelem Stałego wodzie śródmieście, wreszcie Wl. 
Komitetu Obrońców Pokoju, "

W gdyńskim Komitecie Obroń­
ców Pokoju panuje duży ruch. 
Stąd wychodzą plany masowych 
akcji, oraz uroczystości, zabaw i 
imprez artystycznych. Komitet, na 
czele którego stoi prof. inż. Mi­
chalski, odbywa zebrania, oma­
wiając szczegóły organizacyjne. 
Do współpracy przystąpili sponta­
nicznie mieszkańcy Gdyni, tworząc 
komitety zakładowe i blokowe Ob­
rońców Pokoju.

Miasto Gdynia podzielone zostało 
na 25 obwodów, z których więk­
szość wybraia już swoje komitety. 
Dzisiaj powołane zostaną pozosta­
łe komitety obwodowe oraz 150 ko­
mitetów blokowych

Obok przedstawicieli związków 
zawodowych, Ligi Kobiet i innych 
organizacji społecznych

Kaczmarek wydajnie pracuje wśród 
cechów rzemieślniczych.

Ludność Gdyni bez względu 
na przynależność partyjną, przy-

warzysza Stalina. W idzimy tu egzem 
plarze dzieł klasyków marksizmu-le- 
ninizmu, które zostały wydane w na­
kładzie ponad 800 m ilionów  egzem pla­
rzy. Praca towarzysza Stalina „K ró t­
ki Kurs Historii W K P(b)“ , osiągnęła 
211 wydań w  66 językach.

Bogato reprezentowana jest litera­
tura naukowo - techniczna, znajdu ją  
się tu prace w ielkich uczonych rosyj 
skich — M. Łom onosowa, K. Timł- 
riazewa, I. Pawłowa, P. Czebyszewa, 
W. Dokuczajewa, I. M iczurina i in.

Dzieła klasyków literatury pięknej 
reprezentują m in. jubileuszow e w y ­
danie Puszkina, utw ory Lerm ontowa, 
Gogola, Tołstoja, Czechowa, Ostrow­
skiego, Niekrasowa, Gorkiego, Maja­
kowskiego i in. W tej samej sali w y ­
stawiono książki pisarzy radzieckich, 

łącza sie masowo do szereg ów  i które zostały odznaczone nagrodą sta
obrońców pokoju i przez złoże- hnowską. . . .r  3 r  W specjalnej sali zebrano literatu­

rę dziecięcą, której nakład w latach 
pow ojen nych  osiągnął 200 m ilionów 
egzemplarzy.

Na wystawie pokazano też prace 
ponad 350 grafików , którzy wykonali 
ilustracje do książek.

nie swoich podpisów pod apelem 
sztokholmskim, zamanifestuje wo 
lę położenia kresu zbrodniczym 
knowaniom wo jennym imperialis­
tów. (O) I

lecz całego kapitalizmu światowe 
go. Olbrzymie zwycięstwo narodu 
radzieckiego w wielkiej wojnie w 
obronie ojczyzny przeciwko hitle­
rowskim Niemcom i imperialisty­
cznej Japonii jest g r o ź n y m  o- 
s t r z e ż e n i e m  d l a  i m p e ­
r i a l  ¡ s t y c z n y c h  p o d ż e g a ­
c z y  w o j e n n y c  h“ .

Pisząc o pokojow ej polityce 
Związku Radzieckiego, dzień 
nik radziecki „Izwiestia" stwier 
dza:
„Naród radziecki nie zapomina 

ani na chwilę o tym, że pokój wy 
wałczony został za cenę wielu o- 
fiar i że zagrażają mu imperialiś 
ci anglo-amerykańscy, którzy sto­
sują jawnie politykę przygotowa­
nia nowej wojny przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej, or­
ganizując w tym celu agresywne 
sojusze.

Podkreślając, że potężne pań 
siwo radzieckie jest awangardą 
mas pracujących wszystkich 
państw w ich walce o trwały 
pokój, demokrację i socjalizm, 
dziennik pisze:
„Ludzie radzieccy pracują spo­

kojnie. Wiedzą orii, że ich pokojo 
wej i twórczej pracy oraz bezpie­
czeństwa ieh • ojczyzny- -bronią z 
niezawodną pewnością siły zbroj­
ne ZSRR. Naród radziecki jest 
przekonany, że w wypadku rozpę 
tania przez imperialistów' wojny 
przeciw ko naszemu miłującemu po 
kój państwm, Związek Radziecki po 
bije całkowicie każdego napastni­
ka“ .

Dziennik „Prawda“ zamieś­
cił artykuł generała armii Wa 
syla Czujkowa, który w związ­
ku z rocznicą zwycięstwa oma­
wia znaczenie wielkiego zw y­
cięstwa narodu radzieckiego w 
walce przeciwko imperializmo 
wi niemieckiemu.
„Wielka wojna w obronie ojczyz 

ny przejdzie do historii, jako 
triumf radzieckiego ustroju socja 
listycznego, jako przewraga sił 
zbrojnych socjalizmu nad armiami 
faszystowskimi, jako dowód nie­
zmiernej wyższości radzieckiej 
nauki wojennej nad reakcyjną dok 
tryną imperializmu niemieckiego, 
jako zwycięstwo geniuszu wojsko 
we go wielkiego STALINA.“

Podpisy pod apelem sztokholmskim
luymoimjjm śiuiadeuliuein potęgi obozu pokoju

zek Bojowników o Wolność i De­
mokracje, Związek Inwalidów Wo­
jennych itd, aktywny udział w 
pracach Komitetu biorą przedstawi­
ciele świata nauki i kultury, wol­
nych zawodów, rzemiosła i kupiec- 
twa.

W najbliższą sobotę i nie­
dziele na terenie miasta odbędą się 
zabawy ludowe, połączone z wystę­
pami artystycznymi. W dniu dzi­
siejszym oraz jutro, odbędą sie we 
wszystkich zakładach pracy Gdyni 
zebrania zaióg robotniczych i pra­
cowniczych, na których omówiony 
zostanie plan pracy zakładowych 
komitetów Obrońców Pokoju.

Wśród licznych aktywistów, któ­
rzy poświęcili się przygoto­
waniom do akcji pokojowej w 
Gdyni, na wyróżnienie zasługują 
m. n. ob. ob.: Domagalski, Lipińska 
I Kaczmarek, Ob. Domagalski —

Wzmagający się i potężniejący 
ruch obrońców pokoju wywołuje 
popłoch i nienawiść w  obozie pod 
żegaczy wojennych, którzy szcze­
gólnie pienią się z wściekłości, 
gdy widzą na każdym kroku,, że 
narody świata uważają ŻSRR za 
swą główną ostoję w  walce o po­
kój. Toteż imperialiści i ich agen­
ci starają się w fałszywym świet- 

jąk Zwią- i le przedstawić pokojową politykę
ZSRR, przypisując jej zamiary 
agresywne.' Czasopismo „Obrońcy 
Pokoju“ donosi o ciekawym fak­
cie, który wydarzył się na jednym 
z wieców antywojennych. Przema 
wiający na wiecu profesor belgij 
ski przytoczył, jako przykład pod­
żegania do wojny, kilka wypowie­
dzi amerykańskich dziennikarzy i 
mężów stanu.

„Dlaczego powołuje się pan je­
dynie na oświadczenia amerykan 
skie — przerwał mówcy obecny 
na sali obrad rzecznik pewnego 
ministerstwa.— Czy nie należałoby 
wspomnieć również o wojowni­
czych deklaracjach radzieckich 
dziennikarzy i mężów stanu?“ .

„ S z u k a ł e m  t a k i c h  
o ś w i a d c z e ń ,  n i e  m o ­
g ł e m  i c h  j e d n a k  z n a  
l e ź ć  — odpowiedział profesor.

pracownik firniv „Hartwig“ , cały j — J e ś l i  m i  p a n  w s k a -  
wolnv od zajęć służbowych czas. ż e  p o d o b n e  w y p o w i e ­

d z i ,  g o t ó w  j e s t e m  o d ­
p o w i e d n i o  z m i e n i ć

Doświtea organizowaniu komitetów 
blokowych. Ob. Krystyna Lipińska 
^pradow alc* SadM

Profesor czeka... Jak dotychczas 
bez rezultatu — donosi czasopi­
smo. Dodajemy ze swej strony, że 
będzie tak czekać do końca świa­
ta, ponieważ żadnych agresywnych 
wystąpień ze strony radzieckich 
mężów stanu i prasy radzieckiej 
nie było, nie ma i być nie może.

Polityka pokoju wynika z samej 
istoty radzieckiego państwa socja 
listycznego, któremu obce są wszel 
kiego rodzaju dążenia zaborcze. 
W Związku Radzieckim nie spot­
kacie zwolenników wojny. Fo 
prostu dlatego, że obalając w y­
zysk człowieka przez człowieka, 
zlikwidowano wszelkie przyczyny 
i przesłanki, które w warunkach 
ustroju kapitalistycznego rodzą 
politykę agresji.

W Związku Radzieckim nie ma 
zwolenników wojny, ponieważ 
państwo radzieckie, które jest 
ostoją przyjaźni między naroda­
mi, nie jest zainteresowane w dla 
wieniu i uciskaniu innych naro­
dów. Rozwój gospodarki socjalis­
tycznej ZSRR ma na celu zaspo­
kojenie potrzeb mas pracujących, 
nie zaś pogoń za zyskiem, która 
rodzi agresywną politykę krajów 
kapitalistycznych, nieuchronne 
wojny o nowy podział kolonii, 
sfer wpływów i rynków zbytu 
terenów lokaty kapitału.
Państwu radzieckiemu obce są 

podboje i aneks je kolonialne. Sys­
tem socjalistyczny wyłącza możli-

L s J l s J  p . r  IB  â  î k J  S „ a j L i î l i  .wbić nieuniküLojutcb w. warunkach dził,

kapitalizmu kryzysów ekonomicz­
nych, kryzysów, z których jedyne 
wyjście widzą monopoliści na dro­
dze rozpętania wojny.

Ludzie radzieccy nie boją się po­
kojowego współzawodnictwa z ka­
pitalizmem. Kierownicy Związku 
Radzieckiego niejednokrotnie stwier 
dzali, że możliwe jest pokojowe 
współistnienie , dwóch systemów. 
Współpraca pokojowa ZSRR z kra­
jami kapitalistycznymi, w tej licz­
bie również z USA, była faktem 
zarówno w okresie pokoju, jak i w 
okresie wojny przeciwko faszyzmo­
wi. Czy jednak oszczercy anglo1- 
amerykSftscy liczą się choć trochę 
z faktami? Niedawno londyńskie cza 
sopisnio „Economist“ oświadczyło, 
jakoby „taktyka. Rosjan sprowadza­
ła się obecnie w zasadzie do pro­
pagowania ną catym święcie prze­
konania o konieczności wojny“ .

Prowokacyjne siowa tygodnika 
„Economist“ obliczone są na wpro­
wadzenie w błąd słabo orientują­
cych się w polityce ludzi. Członek 
radzieckiego Komitetu Obrony Po­
koju, pisarz Aleksander Korniej- 
czuk, opowiada o rozmowie z pew­
nym paryżaninem, zwolennikiem 
pokoju. Rozmówca lego powiedział: 
„Oczywiście należy mówić o poko­
ju, ale walką o pokój i nawoływa­
nie narodów do tej walki nie ma 
sensu, zważvw«zv; że i tak wojna 
między ZSRR i USA jest nieunik­
niona "

W

chwytem powitaliby tego rodzaju 
słowa i zapłaciliby na pewno za nie 
brzęczącą monetą.

„ P o w i n n i ś m y  s t a l e  i bez  
o g r ó d e k  w y j a ś n i a ć  w s z y ­
s t k i m  w y z n a w c o m  t a k i e  ii 
p o g l ą d ó w ,  b e z  w z g l ę d u  
na to,  k i m o n i  są,  że  t e g o  
r o d z a j u  s ł o w a  — to s t ó w a  
p o d ż e g a c z y  w o j e n n y c  h“ 
— podkreśla Kornie jczuk ńa la­
mach czasopisma „Obrońcy Poko­
ju“ .

Rozsiewanie poglądów o rzeko­
mej konieczności wojny między 
ZSRR i USA — to narzędzie wro 
gów pokoju. Oni to właśnie lan­
sują „teoryjki“  o rzekomej nie­
możliwości długotrwałej współ­
pracy pokojowej między ZSRR i 
krajami demokracji ludowej z 
iednej strony, a państwami kapi­
talistycznymi — z drugiej. Obo­
wiązkiem zwolenników pokoju 
jest demaskowanie tych prowoka­
cyjnych teorii. Armia obrońców 
pokoju, na której czele kroczy 
naród radziecki, jest dość potęż­
na, aby udaremnić krwawe plany 
imperialistycznych agresorów. 
Kampania zbierania podpisów pod 

apelem o zakaz broni atomowej i 
napiętnowanie jako zbrodniarza wo­
jennego rządu, który pierwszy za­
stosuje bron atomowa, przybiera 
charakter ogóln^wfatowr; Kampa­
nia ta — t o n o w e ,  w y m o w n e

o b o-

Omawiając rozwój sytuacji 
międzynarodowej po wojnie* 
autor stwierdza:
„Zagadnienie niemieckie było i 

jest najważniejszym problemem 
powojennego utrwalenia pokoju 
w Europie.

W swych obliczeniach podżega­
cze wojenni stawiają Niemcy na 
szczególnym miejscu. Starają się 
oni za przykładem kliki hitlerow­
skiej przekształcić ponownie cho­
ciażby część Niemiec w ognisko 
wojny w Europie. Według ich pla 
nów, Niemcy Zachodnie powinny 
być nie tylko wojennym arsena­
łem i bazą wypadową przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej, lecz również 
głównym dostawcą mięsa armat­
niego dla imperialistycznych awan 
tur w Europie.

Jednakże wszystkie te oblicze­
nia czynione są bez udziału naro­
du niemieckiego. Coraz silniej i. 
mocniej rozlegają się głosy ludzi 
różnych warstw i przekonań poli­
tycznych, protestujących przeciw- 
ko wciąganiu Niemiec do nowej 
wojny.

Przykład Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, rozwrój jej postę 
powyrh sił demokratycznych, jej 
sukcesy gospodarcze i polityczne 
wykazują naocznie całemu narodo 
wi niemieckiemu, do jakich rezul­
tatów doprowadzić może stałe i 
konsekwentne stosowanie uchwał 
poczdamskich.“

uzv Z.0 1UV i u j / i  m cuiim - i ma ia —  i o n v  w c, w y ni
aa“ . ( ś w i a d e c t w o  ' p o t ę g i
i  odpowiedzi K ornie jczuk stwier [ z u  o o k o j  u.
, ża Bfldżegacza «fikani z utü ß , STRELCQW,

AMERYKAŃSCY „TOTALISCI“
w Skandynawii

Okupacja lotniska duńskiego 
Kastrup przez Amerykanów o- 
raz przybycie pierwszych do­
staw broni amerykańskiej do 
Danii i Norwegii (w  ramach t. 
zw. pomocy w ojskowej), zwró­
ciły uwagę opinii światowej na 
prowokacyjną krzątaninę „to­
talnych," imperialistów zza At­
lantyku w rejonie skandynaw­
skim.

Doniesienia prasowe Norwegii 
świadczą, że w tym zmarshdlli 
zowanym kraju, mnożą się jak 
grzyby po deszczu tzw. „strefy 
zakazane", czyli po prostu woj­
skowe bazy amerykańskie. Ofi­
cjalny organ norweskiego szta­
bu generalnego zamieścił nie­
dawno artykuł pod wym ownym  
tytułem: „Bazy wojskowe w 
Norwegii budowane są zgodnie 
z amerykańskimi żądaniami i 
planami“ . Zgodnie z tymi żą­
daniami przygotowuje się. w  
Norwegii pomieszczenia " dla 
sprzętu wojennego z USA. któ­
rego ilość w b. r. ma osiągnąć 
cyfrę 35.000 ton. Jeden z naj­
większych hoteli w Oslo został 
zarekwirowany na lokale dla 
rozmaitych „misji" amerykań­
skich. a wydatki z tym związa­
ne obciążą budżet, norweski kwo 
tą ponad 2 mil. koron.

Lecz nie tylko w należącej do 
paktu atlantyckiego Norwegii 
zaobserwować można gorączko­
we zabiegi military stów amery­
kańskich. W  sąsiedniej Szwecji, 
która jest państwem „neutral­
nym" i do sławetnego paktu 
nie należy, ani z ..pomocy woj­
skowej" USA oficjalnie nie ko­
rzysta,, grasują, rótljnież roje a- 
rnerykańsldch „turystów". Ze 

■szczególnym zamiłowaniem u- 
prawiają tę „ turystykę“ amery­
kańscy oficerowie wszelkich ro­
dzajów broni, którzy w prze.bra 
niu cywilnym, a nieraz i w 
mundurach, zajmują się bez że 
nady działalnością szpiegowską.

Ciemne intrygi imperialistów, 
usiłujących omotać kro,je skan­
dynawskie, wywołują, opór ze 
strony mas ludowych. W e wszy 
stkich krajach skandynawskich 
opór ten wzmaga się i rośnie, 
zwiększają się szeregi aktyw­
nych obrońców pokoju  — uczest 
ników frontu ogólnoświatowe­
go. Robotnicy tłumnie manife­
stują przeciwko inwazji amery­
kańskiego militąryzmu, dokerży 
odmawiają wyładowywania bro 
■ni. nadchodzącej z USA.

Matka z ludobójczymi zamie­
rzeniami amerykańskich „tota- 
listów“ , wspomaganych przez 
rodzim e' grupy wielkokapitali­
styczne i reakcyjne, nie jest rze 
czą łatwą. Lecz rosnąca z dnia 
na dzień moralna, liczebna i or 
aanizacyina potęga światowego 
frontu obrońców pokoju i uak­
tywnienie wszystkich form, pro­
wadzonej prze z te wielomiliono 
we zastępy walki, stanowią rę­
kojmię, że w Skandynawii, tak 
samo jak, gdzie indziej, ostatecz 
no zwycięstwo bodzie vo stropie 
sił wolności i pokoju, zaś podże­
gaczy i awanturników wojen­
nych spotka nieunikniona kie­
ska.
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560 uczestników I Krajowego ZJotfl Korespondentów Robotni- . I)AKCYJNEGO GAZETKI BRAĆ 

czyeh i Chłopskich zakończyło obrady i rozjechało się do swych j CZYNNY, AKTYWNY. PRZODU- 
miast i wsi, do swych warsztatów pracy, aby przekazać cenne JĄCY UDZIAŁ.
wskazówki 12-tysięcznej armii korespondentów I pracować jesz- j Zlot wykazał korespondentom, 
cze lepiej, jeszcze owocniej, w myśl wytycznych, danych przez : jak ważną i zaszczytną pełnią ro- 
zlot. i 1q. Dzięki ich pracy wiele braków

Niewątpliwie pierwsza krajowa narada korespondentów robot i zostało usuniętych, wiele krzywd 
niezyeh i chłopskich, narada w której wzięli wdział Indzie różnych ; naprawionych, zdemaskowano nie 
zawodów, różnych specjalności, wywrze ogromny wpływ na da!- i jednego szkodnika i wroga. Szcze- 
szy rozwój ruchu korespondentów. I golnie na terenie wiejskim walka

, . . , , . . . .  . ... a wrogiem klasowym, wałka opsero korespondent, który będ* e Ppółd7.icłG2QŚĆ pl.odukcyjną daje
łączył rolę korespondenta z rolą j szerokie pole dz;oł.mia

Ale to zobowiązuje. Korespon 
dent nie może rzucać słów na 
wiatr, musi /dawać sobie spra­
wę ze znaczenia słon a, musi być 
za nie odpowiedzialny. Słowo 
lekkomyślne — może zdziałać

W czasie narady warszawskiej 
jedną ze spraw bardzo istotnych.
poruszonych przez dyskutantów i | ^ twa> będzie ****** swc Za'  j
mocno podkreślonych przez TO IV. : 
ZAMBROWSKIEGO, była sprawa! 
klubów korespondentów-. V/ wielu 
ośrodkach kluby te już istnieją, 
w innych się tworzą, ale nie zaw­
sze spełniały one swą rolę, popeł­
niały czasem błędy, których teraz 
po złocie łatwiej będzie uniknąć, 

Na czym polega praca kiobu, ja 
kie on winien spełniać zadania?

K l u b  w i n i e n  s t a ć  
s i ę  k o m ó r k ą  k o o r d y  
n u j ą c ą  p r a c ę  p o s z ­
c z e g ó l n y c h  k o r e s ­
p o n d e n t ó w .  Dzięki kolektyw 
nemu opracowywaniu planów 
pracy, dzięki ścisłej współpracy 
jego członków, korespondenci 
mają możność objęcia całokształ 
tu zagadnień związanych z ich 
warsztatem pracy, mogą prze­
dyskutować spostrzeżenia i usta 
lać, które z nich zasługują na 
to, aby przy pomocy prasy po­
dać je do wiadomości publicz­
nej. Taka kolektywna praca 
wpłynie na jakość informacji, 
pomoże uniknąć błędów.

Nie może ona jednak w żad­
nym wypadku zastąpić indywi­
dualnej pracy korespondenta, 
nie może zabijać jego indywidu 
alności. Przeciwnie, „KORES­
PONDENT NIE MOŻE BYĆ A- 
NONIMOWY“ — stwierdził w 
podsumowaniu dyskusji tow. 
Zambrowski,

Dlaczego nie może być anoni­
mowy? Dlatego, że to zmniejsza­
łoby odpowiedzialność za słowo, 
że wypaczałoby sens prawdziwej 
odważnej bolszewickiej krytyki i 
samokrytki. Korespondent nie rrk> 
że kryć się za swym klubem, 
przed gniewem czy niezadowole­
niem krytykowanego, musi śmia­
ło z nim dyskutować, musi wy­
kazać mu, na czym polegają jego 
błędy, gdzie tkwią źródła zła. Do-

Kluby korespondentów mają 
do wypełnienia jeszcze jedno 
ogromnie ważne zadanie: MU­
SZA STAĆ SIĘ KUŹNIĄ. KTO 
RA WYKUWA LUDZI ŚWIA­
DOMYCH SWYCH OBOWIĄZ- I 
KOW, LUDZI PRACUJĄCYCH I 
NAD SOBĄ, LUDZI PRZODU- t 
JĄCYCII W PRACY ZA WODO j 
WEJ. Korespondent to nie kry­
tyk. który z boku przygląda się 
zjawiskom, ale człowiek, który 
twórczym wysiłkiem stara się 
podnieść na wyższy poziom pracę 
swego warsztatu, który bierze 
aktywny udział w życiu i pra­
cy załogi. Kluby winny czuwać 
nad tym, aby wszyscy jego i 
członkowie odpowiadali tym wy i 
maganiom, aby byli w pierw- ! 
szych szeregach aktywistów,; 
przodowników, racjonalizato- J 
rów, a z drugiej strony aby jak j 
największą ilość aktywistów, j 
przodowników pracy, racjonali­
zatorów wciągać do klubów i 
mobilizować do pracy korespon 
denta. Dopiero tak zorganizowa 
ne i pod tym kątem pracujące 
kluby spełnią zadania.
Poważne zadanie koresponden­

ta, to żywy udział w  redagowaniu 
gazetek ściennych i fabrycznych, 
w życiu kulturalnym swego za-

posługiwać się krytyką i samokry 
tyką, niezawodnym orężem w  m o­
bilizacji mas do jeszcze lepszej, 
jeszcze wydatniejszej, jeszcze bar 
dziej ofiarnej pracy nad odbudo­
wą i przebudową naszego życia, 
do pracy, którą nam wytycza 
plan 6-lethi. Korespondent mobi­
lizuje masy do pracy, będącej 
wkładem naszego narodu w  w iel­
kie dzieło, o które dziś pod prze­
wodnictwem Związku Radzieckie­
go walczą miliony ludzi dobrej 
woli na całym świecie — w wal­
ce o pokój.

W wielkiej akcji podpisów pod 
apelem pokoju, w  akcji, która c - 
garnęła cały świat, korespondent 
robotniczy 1 chłopski ma do ode­

ś l e  krzywdy i zła, słowo prze grania szczególną rolę — to jest 
myślane i rozważne — przyezy- j jego bojowe zadanie na najbliższą
ni się do naprawienia zła czy 
krzywdy, do ukarania winnych, 
lub wskazania właściwej drogi 
tym, co nieświadomie błądzą.
Korespondent winien pisać o o-

przyszłość.
Takie eto nauki wynieśli z I 

Krajowego Złotu przodujący ko­
respondenci robotniczy i chłopscy. 
I te nauki przeniosą na teren 

iSięgnięciach, o sukcesach; ale to • swej pracy i rozpowszechnią je 
co pisze, nie może wpływać na sa I wśród swych towarzyszy.

m c n n l r n i o r i i a  m r»nei 1 i m ł n t m i n  i ̂  ! jmouspokojenie, musi umiejętnie[

PREZYDIUM I KRAJOWEGO ZLOTU KORESPONDENTÓW 
ROBOTNICZYCH I CHŁOPSKICH

W pierwszym rzędzie od lewej: członek KC PZPR redaktor 
naczelny „Trybuny Ludu“i tow. Leon Kosman, członek KC 
PZPR tow. Zenon Nowak, członek Biura Polityczne o o KC 
PZPR tow. Roman Zambrowski, Marszałek Sejmu ob. Włady­
sław Kowalski, kierownik W ydziału Prasowego KC PZPR, 
przewodniczący Zlotu tow.  Stefan Staszewski, redaktor naczel­

ny „Gromady" Iow. Maria Kam ińska. (F oto—A R )

,,Szkoła zahartowała wasza wolę walki“

Z D O B Y T A  W I E D Z A
ułatwi absolwentom Szkoły Wojewódzkiej realizację zadań partyjnych

Stanąwszy przy trybunie 
Halmasi poczuł, że oblewa go zim 
ny pot.

Cienkie, chłodne strużki płynęły 
po twarzy i wpadały do kącików 
ust, wypełniając je słonawym pos­
makiem. Nie były to właściwie oz­
naki łęku. Po prostu, ogarniając 

kładu pracy. Jest to ogniwo bar-1 wzrokiem z wysokości podium licz- 
dzo istotne, wiążące koresponden j nie zgromadzonych absolwentów 
ta z wszystkimi przejawami życia i Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej, 
kóiektjnyu fabrycznego czy w iej- | Prezydium i dużą salę Halman czuł, 
skiego. GAZETKA ŚCIENNA OD- “  I‘ , ‘ .........
ZWIERCIEDLAJĄC WSZYSTKIE 
OSIĄGNIĘCIA I BRAKI ZAŁO­
GI, JEST TRYBUNĄ, Z KTÓREJ 
WYPOWIADAJĄ SIE JEJ CZY­
TELNICY NA TEMATY IM NA.T 
BLIŻSZE, TEMATY ZWIĄZANE 
Z CODZIENNĄ PRACĄ. KORES­
PONDENT, JEŚLI RZECZYWIŚ­
CIE CHCE BYC DOBRYM KO­
RESPONDENTEM, JEŚLI CHCE 
TRZYMAĆ RĘKĘ NA PULSIE 
ŻYCIA SWEGO ZAKŁADU, MU­
SI W PRACY KOLEGIUM RF-

jak coraz potężniejszą falą opano 
wuje go wzruszenie. Zatrzymał się 
chwilę, skupił, jakby w ciągu paru 
sekund pragnął przemierzyć myśla­
mi drogę, która przywiodła go na 
tę trybunę.

Obszarniczy majątek w powiecie 
®,Qrskim... ciężką prącą pa. roli, zry 
wająca dziecinne mięśnie... ciepłe, 
Wypełnione słodkawym zapachem 
chlewy, gdzie krył się, by znaleźć 
chwilę odpoczynku... szykany sa­
nacyjnego rządu... wieczne uczucie 
niższości wobec Polaków z innyc
dzielnic... ucisk okupanta... i wresz- lek.

tow. cie własna, ludowa Polska i partia 
robotnicza, która — z początku raczej 
to czuł niż rozumiał — na pewno 
jest dobra, jeśli nienawidzą jej bo­
gacze. A potem nieoczekiwane dla 
niego, samego, niezawsze jeszcze 
umiejącego jasno wypowiedzieć 
swe myśli kaszuba — wezwanie na 
kurs.

Gdy w pamięci Halmana zaryso­
wał się trzymiesięczny okres spę­
dzony w Szkole Partyjnej twarz 
jego dziwnie się rozjaśniła. Zaczął 
mówić:

— Niełatwo mi było, towarzy­
sze... Rękom, które dopiero odłoży­
ły młot i łopatę ciężko przycho­
dziło pisanie. Przez pierwsze -dwa 
tygodnie — szczerze wam mówię 
— myślałem, że nie dam rady — 
wszyscy się rwą naprzód, a ja po­
zostaję w tyle...

Tow. Halman przerwał. — W tej 
krótkiej chwili 'milczenia, zawSrty 
był okres początkowych wątpliwoś 
ci, zmagań — cały miniony wysi-

— Ale się nie zląkłem, nie ugią­
łem. Wkrótce już szedłem równo 
z wami, krok w krok. Nauczyłem 
się i zrozumiałem wiele ze swojej 
przeszłości. Znam też drogę partii 
i wiem jaką i jak budować przy­
szłość.

Zatrzymawszy spojrzenie na to­
warzyszach siedzących w prezy­
dium tow. Halman kończył:

— Pragnę podziękować partii za 
dane mi możliwości widzenia o pa­
rę kilometrów dalej niż dotąd i 
przyrzec, że gdziekolwiek bym się 
znalazł będę się starał moją wie­
dzę i świadomość oddać innym.

* * *
Gdy z prezydium padło jej naz­

wisko tow. Górowa gwałtownie 
zerwała,się z miejsca. Odwróciw­
szy głowę w stronę, gdzie przytu­
lona do ściany siedziała specjalnie 
tu dzisiaj przybyła, jej 15-letnia 
córką, rzuciła siedzącym obok to­
warzyszom:

— Ja... ja... się chyba rozpłaczę...
Jednak już pierwsze jej słowa

Przodownicy walki o nowe oblicze wsi
Narada korespondentów wiejskich „Głosu Wybrzeża'

Ubiegłej niedzieli, we wszystkich powiatach woj. gdańskiego 
odbyły się narady korespondentów wiejskich „Głosu Wybrzeża'1. 
Udział w nich wzięło ok. 200 osób: chłopów i robotników, nau­
czycieli, działaczy ‘organizacji społecznych i politycznych, pra­
cowników różnych instytucji i działaczy młodzieżowych.

Przebieg narad wykazał, że prasa Polski Ludowej, a szcze­
gólnie prasa robotnicza, stała się rzeczywistym organem mas 
pracujących, trybuną ich walki o realizację planów gospodar­
czych, podniesienie produkcji, o usprawnienie działalności władz 
samorządowych i państwowych, orężem walki mało i ' średnio­
rolnych chłopów  s wyzyskiwaczami wiejskimi, walki o zmianę 
oblicza wsi - polskiej.

Narady te, zorganizowane przez 
„Głos Wybrzeża“ na zakończenie 
„Tygodnia Oświaty, Książki i Pra 
sy“, podsumowały dotychczasowe 
osiągnięcia korespondentów w iej­
skich. A są one niemałe.

Na zebraniu korespondentów 
z pow. morskiego w Wejhero­
wie stwierdzono ni. in„ że KO 
RESPONDENCIE CHŁOPSKIE 
STAŁY SIĘ JEDNĄ Z NAJ­
GROŹNIEJSZYCH BRONI W 
W7ALCE PRZECIWKO BOGA­
CZOM WIEJSKIM. Nie darmo 
bogacz Adolf z Pucka stara! 
się wykupić cały nakład wy­
dania „Giosu Wybrzeża“, w 
którym ukazała się notatka o 
jego machinacjach w akcji sku 
pa zboża. Korespondencje, za­
mieszczone w gazecie robotni-

/>;; I r i n i u  k o r e s p o n d e n t k a .  
„ G r o m a d u .  Iow.  Chojecku,

czej, piętnując postępowanie 
bogaczy, dopomogły niektórym 
ludziom również wyzwolić się 
spod ich wpływów. Tak stało 
się np. z wójtem gminy Puck. 
Pod wpływem głosu korespon­
dentów wiejskich potrafił on 
wyzwolić się z zależności od 
bogaczy wiejskich i stanąć po 
właściwej stronie barykady w 
walce o wyzwolenie mało i śre 
dniorolnych chłopów z wy­
zysku.

Załoga betoniarni w Dzierżgo- 
niu, W powiecie sztumskim, zaw­
dzięcza zamieszczonej korespon­
dencji uruchomienie w przyśpie­
szonym tempie bocznicy kolejo­
wej. Przyniosło to olbrzymie o- 
szczędności. Korespondencje, nade 
słane przez robotników kamienio 
łomów w  pow. kartuskim, dono­
szące o trudnościach w zwózce 
materiałów i odbiorze gotowej 
produkcji, które groziły unieru­
chomieniem zakładu, przyczyniły 
się do ich usunięcia i dalszego na 
wet wzmożenia produkcji.

Współpraca korespondentów 
chłopskich pow. tczewskiego z 
„Głosem Wybrzeża“ miała du­
ży Wpływ na podniesienie śwla 
domości klasowej mało i śred 
niorolnych chłopów, walczą­
cych z wyzyskiem bogaczy.

W okresie akcji siewu wiosen­
nego robotnicy rolni, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych i kore­
spondenci gromadzcy, pisząc do 
„Głosu Wybrzeża“ o trudnościach 
w otrzymywaniu zboża Siewnego, 
rozprowadzaniu nawozów sztucz­
nych i kredytów, meldując o zo­
bowiązaniach przedterminowego 
wykonania siewów i realizacji 
tych ZsOfeowi^liń. ijąswi-

ska wyróżniających Się robotn i-' 
ków rolnych i chłopów, piętnując 
fakty niedbalstwa, przyczynili się 
w dużej mierze do wcześniejsze­
go wykonania planu akcji siew­
nej.

Ludność wsi i miasteczek co 
raz bardziej docenia znacze­
nie współpracy robotników ł 
chłopów z prasą robotniczą. Na 
narady w wielu powiatach, jak 
np. w Lęborku, Malborku, 
Kwidzynie, oprócz koresponden 
tów, mających już za sobą pew 
ne osiągnięcia z tytułu współ­
pracy z prasą, przybył rów­
nież spory zastęp działaczy 
wiejskich, którzy wzmocnią 
niebawem kadrę koresponden­
tów.

Dowodem rozwoju ruchu korę 
spondentów, nawiązania ścisłego 
kontaktu między prasą, a masa­
mi czytelników, są spontanicznie 
podjęte uchwały o przystąpieniu 
do współzawodnictwa pracy. Zo­
bowiązania takie podjęli kores­
pondenci w różnych powiatach, 
będących na krańcach naszego wo 
jewództwa. Na naradzie w  Elblą 
gu zobowiązania o przystąpieniu 
do współzawodnictwa podpisało 
przeszło 30 osób. Korespondenci 
powiatu malborskiego wezwali do 
współzawodnictwa powiat tczew­
ski. Do rywalizacji w pisaniu ko­
respondencji, w rzeczowym oświe 
tlaniu ważnych zagadnień, przy­
stąpili również korespondenci 
wiejscy powiatów: lęborskiego i 
morskiego. Na naradach powołano 
od razu komitety współzawodnic­
twa, w  skład których wybrano 
najaktywniejszych koresponden­
tów. Zadaniem komitetów jest 
opracowanie odpowiednich regu­
laminów.

Rozpoczęcie współ zawodnie -
twa pracy świadczy o zrozumie 
niu roił korespondenta i znacze­
niu współpracy; robotników i 
chłopów z prasa w dziedzinie 
mobilizacji nias ido podnoszenia 
produkcji przez likwidację róż­
nych niedociągnięć i braków, 
do usprawnienia działalności 
władz państwowych i samorzą­
dowych przez piętnowanie fak­
tów niedbalstwa, lekceważenia

istotnych potrzeb pracujących, 
faktów biurokracji i bumelanc- 
twa.
Dyskusja na naradach wykaza­

ła m. in., że organizacje partyj­
ne coraz bardziej doceniają 
znaczenie rdehu korespondentów. 
Sekretarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Wejherowie tow. Bigus, 
zaznaczył, że Komitet nie udzie­
lał należytej pomocy koresponden 
tom, nie dopomagał im pokony­
wać trudności, nie interesował się 
bliżej ich pracą. Sytuacja ta uleg­
nie obecnie zmianie — oświadczył 
tow. Bigus. Referent propagandy 
z Komitetu Powiatowego PZPR w 
Tczewie tow. Wierzbicki oświad­
czył, że dopiero teraz, na nara­
dzie, uświadomił sobie olbrzymie 
znaczenie ruchu korespondentów.

Szczególne braki pod tym 
względem ma organizacja par­
tyjna w Zakładach Mechanicz­
nych w Elblągu. Koresponden­
ci podkreślili, że komitet zakła 
dowy nie wykazując prawie zu­
pełnie zainteresowania rozwo­
jem sieci korespondentów, nie 
mobilizując pracujących do pu­
blicznego piętnowania różnych 
niedociągnięć i braków, spowo­
dował to. że zagadnienie współ 
pracy robotników z gazetą nie 
stało się obiektem zaintereso­
wania szerszych mas. Elbląg 

posiada jednak i dobre przykłady. 
W Warmińskiej Fabryce Wyro­
bów’ Metalowych czynna jest gru 
pa korespondentów’. Tow. tow. 
Grochowski, Pypłacz i inni robot­
nicy piszą nie tylko do prasy 
miejscowej, ale i do gazet central 
nyeh, przyczyniając się w ten 
sposób do usprawnienia produkcji 
do usunięcia bolączek i trudności, 
hamujących wykonanie planów.

Tematem ożywionej dyskusji 
było we wszystkich powiatach 
zagadnienie krytyki oraz współ­
pracy i kontaktów korespon­
dentów z redakcją. Korespon­
denci podkreślili, że krytyka 
powinna być rzeczowa, oparta 
na sprawdzonych i niewątpli­
wych faktach, pokazująca nie 
tylko braki, ale i możliwości

i r

ich usunięcia. Ażeby jednak 
krytyka była skuteczna sami 
korespondenci i organizacje par 
tyjne oraz rady zakładowe i z* 
społowe zarządy gromadzkie i 
gminne ZSCh powinny dbać o 
wyciągnięcie wniosków z uwag 
robotników’ i chłopów, domagać 
się naprawy istniejącego zła. 
Tymczasem kierownictwa po­
szczególnych przedsiębiorstw’ 
nie zawsze jeszcze1* należycie 
ustosunkowują się do krytycz­
nych korespondencji robotni­
czych i chłopskich. Przedsię­
biorstwa budowlane Elbląga 
oraz inwestorzy, jak stwierdził 
korespondent tow. Kurdej, nie 
wyciągnęli dotąd należytych 
"nioskow z krytycznych spo-
strżeżeń robotników’ budowla­
nych o przygotowaniu dokumen Wojewódzkiego.

brzmiały mocno i pewnie. To co 
mówiła było odbiciem myśli i prze­
żyć wszystkich nieomal absolwen­
tów kursu.

Kiedy Górowa odtwarzała nędzę 
lat przedwojennych, widzieli siebie 
równie cierpiącymi i wyzyskiwa­
nymi, gdy dzieliła się trudnościami 
w pracy organizacyjnej (przyjechała 
na kurs jako sekretarz komitetu 
gminnego) gdy mówiła o błędach, o 
zrozumieniu dzięki nauce ich isto­
ty - odnajdywali siebie w podobnych 
sytuacjach. Gdy na zakończenie za­
pewniała, że wróciwszy do pracy 
z całą świadomością, z głębokim 
przekonaniem walczyć będzie o po­
kój i przyspieszenie budowy socja­
lizmu — dziesiątki rąk burzą oklas 
ków potwierdziło przyjęcie tego 
zobowiązania również we własnym 
imieniu. * * *

Tow. Luś — przybyła z Elbląga. 
Wielokrotnie nagradzana i wyróż­
niana robotnica budowlana ociera­
ła ukradkiem łzy... Nie, na pewno 
nie potrafiłaby powiedzieć, skąd o- 
ne się biorą. Takie to wszystko 
niezwykłe.., Przecież to właśnie 
z nią tak było jak mówi tow. Ko­
nopka. Pracowała, jak tylko mogła 
najlepiej. Rozumiała, że czyni' to 
dla dobra swej nowej, innej niż 
przed wojną ojczyzny. Wstąpiła do 
partii. Należy do tyćb, o których 
tow. Konopka powiedział, że są 
przodującymi ludźmi klasy robotni­
czej i narodu. Tow. Luś czuła jak 
wyprostowują się jej plecy, a ser­
ce przepełnia uczucie dumy.

„Szkoła rozwinęła tylko to, co 
tkwiło w Was dawno — płynęły z 
mównicy słowa tow. Konopki. — 
Umocniła Waszą wolę walki, za­
hartowała ją, wyszlłfowała, pod­
murowała pewna ilością wiedzy. 
Nie ten jest działaczem partyjnym, 
kto posiadł wiedzę książkową. 
B y ć  d z i a ł a c z e m  p a r t y j ­
n y m t o  z n a c z y  b y ć  o d d a ­
n y m s p r a w i e  ma s  p r a c u ­
j ą  c y c h“.
Tow. Luś wie, że całą duszą od­

dana jest te i sprawie.
* * *

Przed samą mównicą siedział 
tow. Gozdur. — Uważnie słuchał, 
wypowiedzi sekretarza Komitetu

tacji technicznej
Pod adresem redakcji korespon­

denci terenowi wysunęli postula­
ty zacieśnienia kontaktów przez 
udzielanie informacji odnośnie 
wykorzystania korespondencji, 
zwoływania częstszych narad ,a 
przede wszystkim zorganizowa­
nia szkolenia.

Wnioski jakie nasuwają się po 
przeprowadzeniu tych narad są 
następujące:

Organizacje partyjne i rady za­
kładowe, zarządy gromadzkie i 
gminne ZSCh powinny otoczyć 
korespondentów większą opieką, 
interesować się bardziej ich pra­
cą, udzielać im na każdym kroku 
pomocy.

Należy dbać, aby krytyka ro­
botnicza była brana pod uwagę 
przez kierownictwo przedsię­
biorstw i różnych instytucji, że­
by spostrzeżenia koresponden­
tów’ stały się przedmiotem dy­
skusji na zebraniach gromadz­
kich, na naradach wytwórczych 
w’ fabrykach.
Przed zespołem zawodowych 

dziennikarzy staje zadanie zapo­
czątkowania i szybkiego rozwinie 
cia szkolenia korespondentów ro­
botniczych 'i chłopskich.

J.tt

,Można być odanym sprawie kla­
sy robotniczej — to znaczy spra­
wie Stalina, ale nie wiedzieć co, 
jak i dlaczego należy robić, by 
ona zwyciężyła“ .

Jakież to prawdziwe! On prze­
cież już w szeregach Gwardii Lu­
dowej gotów był oddać dla niej — 
dla sprawy robotniczej — własną 
krew. Jak często jednak później 
stawał bezradny wobec piętrzących 
się trudności w pracy organizacyj­
nej, jak często nie potrafił zrozu­
mieć zachodzących wokół niego 
zjawisk.

„Po to, żeby do końca wiedzieć, 
co , ja k  i d l a c z e g o ,  po to, że­
by w dzisiejszej pracy umieć dos­
trzegać jutrzejszy dzień — oto do 
czego potrzebna nam jest teoria“ .

O ile sprawniej i lepiej będę te­
raz pracować w mojej gminie — 
myśli z wdzięcznością tow. 'Gozdur. 

* * *
Opuszczając sale, absolwenci Wo­

jewódzkiej Szkoiy Partyjnej raz 
jeszcze zatrzymywali spojrzenie na 
wypisanych na szerwonym tle sło­
wach towarzysza Stalina:

„Trzeba nareszcie zrozumieć w 
«kresie wielkiej socjalistycznej 
przebudowy, że ze wszystkich 
istniejących na świecie cennych 
kapitałów, najcenniejszym I naj­
bardziej decydującym kapitałem 
są ludzie-kadry. Kadry decydują 
o wszystkim“? (K-Kr.)
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Więcej krytycyzmu w stosunku do własnych braków

Zagadnienie 
zostało pominięte

spółdzielczości produkcyjnej 
na Konferencji Powiatowej w Kartuzach

W dniach 6 i 7 maja obradowa­
ła przy udziale 92 delegatów 
konferencja sprawozdawczo - wy 
borcza PZPR w Kartuzach. Wkon 
ferencji uczestniczyli: przedstawi 
ciel KC PZPR tow. Furgał oraz 
przedstawiciele KW PZPR tow, 
tow. Felczak, Wójcik, Maksymo­
wicz i Cholewiński. Referat spra­
wozdawczy Komitetu Powiatowe­
go złożył tow. KIcinszmidt.

Trzeba stwierdzić, że, aczkol­
wiek organizacja partyjna pow. 
kartuskiego zrobiła w ciągu ro­
ku ubiegłego duży krok naprzód 
w swej pracy, że wzrosła jej ak­
tywność i zahartowały się w wal 
ce kadry partyjne, to jednak nie­
dostatecznie jeszcze przyswoiła 
sobie metodę krytyki i samokry­
tyki jako oręża w naszej pracy. 
Niedość bowiem wnikliwie i kry­
tycznie zarówno sprawozdanie 
jak i w związku z tym, dyskusja 
oceniły działalność Komitetu Po­
wiatowego i komitetów gmin­
nych, niedostatecznie oświetlono 
pracę organizacji podstawowych. 
Poważnym politycznym brakiem 
konferencji było ponadto całko­
wite pominięcie zasadniczego w 
życiu wsi zagadnienia spółdziel­
czości produkcyjnej.
GOSPODARCZY I KULTURAL­

NY ROZWÓJ POW. KARTU­
SKIEGO

Jednym z najważniejszych za­
gadnień gospodarczych naszego 
powiatu —  mówił w sprawozda­
niu tow. Kleinszmidt —  jest ho­
dowla trzody i drobiu, dzięki któ 
rej powiat kartuski w poważnym 
stopniu uczestniczy w zaopatrze­
niu w mięso miast Wybrzeża. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
pogłowie trzody chlewnej wzro­
sło o 30 proc, owiec —  o 25 proc. 
gęsi —  o 20 proc.

Powiat kartuski ma duże 
możliwości dalszego znacznego 
rozszerzenia gospodarki hodow­
lanej i może stać się w tej dzio 
dżinie głównym ośrodkiem za­
opatrzenia Wybrzeża.
Państwowe Gospodarstwa Rol­

ne zostały w całości zagośpodaro 
wane, a po usunięciu elementów 
wrogich z kierowniczych stano­
wisk administracji- poszczegól­
nych zespołów i majątków osiąg­
nięto duże sukcesy .gospodarcze. 
W widoczny sposób wzrosła także 
troska administracji majątków o 
warunki bytowe robotników fo l­
warcznych. Dzięki aktywności 
podstawowych organizacji partyj 
nych które mobilizowały robotni­
ków do wytężonej pracy w czasie 
siewu wiosennego —  plan zasie­
wów został wykonany w 100 proc. 
przed oznaczonym terminem. 
Mimo tych osiągnięć organizacje 
partyjne w PGR jakkolwiek żyją 
zagadnieniami gospodarczymi nie 
odgrywają jednak w dostatecz­
nym stopniu kierowniczej roli w 
tej dziedzinie i jeszcze ciągle za 
mało są czujne na przejawy dzia 
łalności wroga klasowego.

Coraz większego znaczenia na­
biera gospodarka rybna PGR, mi 
h o  niezadowalającego jeszcze sta 
nu zarybienia jezior, co jest wy­
nikiem rabunkowej, niezorganizo- 
wanej i niekontrolowanej po­
przednio ich eksploatacji. Obecnie 
planowa gospodarka tak w zary­
bieniu jak i połowach daje coraz 
lepsze rezultaty.

Walka klasowa na wsi stale 
zaostrza się — mówił tow. Klein 
szmidt. —  Bogacz wiejski stosuje 
coraz to nowe metody, by uśpić 
czujność biedoty wiejskiej i w dal 
szym ciągu ją wyzyskiwać, ale jed 
nocześnie rośnie polityczna świa­
domość pracującego chłopstwa, 
mało i średniorolni chłopi coraz 
lepiej umieją walczyć z wyzyski­
waczami, niejednokrotnie sami 
nawet bezpartyjni zwracają się 
do partii czy do związku zawodo­
wego o pomoc i opiekę.

Mobilizacja biedoty wiejskiej 
i średniaków do walki z boga­
czami wiejskimi, nie jest jed­
nak wystarczająca, to też gmin !

twu ! w kredytach, pracy ośrod- 
•;.ow maszynowych, w nawozach 
sztucznych, kontraktacji trzody 
chlewnej przyczyniła się w dużej 
mierze do rozwoju gospodarki po­
wiatu. Także w dziedzinie kultu­
ralno-oświatowej poczyniono du­
że postępy, zwiększając o 50°/o 
liczbę szkół. Już dzisiaj każde 
dziecko w powiecie kartuskim 
zamieszkujące nawet w najbar­
dziej zapadłym zakątku ma moż­
ność kształcenia się nie tylko W 
szkołach 7-klasowych, ale także 
w licealnych i zawodowych.

W dalszej części swego spra­
wozdania, po omówieniu działal­
ności organizacji masowych, prze 
szedł tow. Kleinszmidt do anali­
zy pracy wewnątrz-partyjnej, 
oświetlając w szczególności niedo 
ciągnięcia w dziedzinie szkolenia 
i pracy agitatorów.

ROŚNIE AKTYWNOŚĆ MAS
W dyskusji nad sprawozda­

niem wzięło udział 35 delegatów, 
Tow. Milewczyk wskazał, iż dzię­
ki pracy wiejskich organizacji 
partyjnych mało i średniorolni

s p r a w o z d a w c z o  - w y b o r ­
c za .  Dlatego delegaci winni kry­
tycznie i samokrytycznie omówić 
pracę organizacji partyjnej na 
wszystkich szczeblach od Komite­
tu Powiatowego' do podstawowej 
organizacji partyjnej i we wszyst­
kich dziedzinach: gospodarczej, kul­
turalnej i wewnątrz - organizacyj­
nej.

Chociaż konferencja zadań tych 
nie wypełniła do końca, tym nie­
mniej nowe kierownictwo może 
opierając się na jej przebiegu i 
wskazaniach opracować pro­
gram pracy, który zmobilizuje 
ca!ą organizacje partyjną do wy­
konania stojących przed nią za­
dań.
Dyskusję podsumował kierownik 

Wydziału Rolnego KW tow. Fel­
czak.

Zarówno sprawozdanie jak i dys­
kusja — mówił tow. Felczak —« 
wykazaty troskę organizacji partyj­
nej o gospodarczy i kulturalny roz­
wój pow. kartuskiego. Powiatowa 
organizacja partyjna ma niewątpli­
wie poważne osiągnięcia i coraz le­
piej potrafi bić się o wykonanie

chłopi coraz bardziej uaktywniają stawianych przez partię zadań. Ale
się, biorąc żywy udział w życiu 
politycznym. Dowodem tego jest 
fakt, iż z samej tylko gminy Ba­
nino wzięło udział w pochodzie 
1-majowym w Gdańsku przeszło 
800 chłopów, zaś na gminnej aka­
demii przeszło 2.000 chłopów za­
manifestowało swą wolę obrony 
pokoju.

Tow. Kobiela przytoczył szereg 
faktów sabotowania, akcji skupu 
zboża przez bogaczy wiejskich, 
którzy usiłowali stosować w tym 
celu różne środki począwszy od 
szeptanej propagandy ,a na próbach, 
przekupstwa kończąc. Bogacz wiej­
ski — mówił tow. Kobiela — usi­
łuje niejednokrotnie zdobyć zaufa-

jednocześnie trzeba stwierdzić ca­
ły szereg poważnych braków, któ­
re m. in. odbiły się i na dyskusji. 
Przede wszystkim niedostatecznie 
przyswojono sobie w powiecie kar­
tuskim podstawową metodę pracy 
partyjnej — krytykę i samokrytykę. 
Najlepszym tego dowodem jest cał­
kowity brak krytyki ustępującego 
Komitetu Powiatowego i brak samo 
krytycznej analizy pracy poszcze­
gólnych organizacji partyjnych 
przez delegatów.

Mimo dużej aktywności kobiet, 
ich udział ilościowy na konferencji 
i w innych władzach partyjnych 
jest niedostateczny. Nie omówiono 
również w sposób wyczerpujący

dukcyjnej, co świadczy o tym, iż 
powiatowa organizacja partyjna 
niedostatecznie zajęła się tym 
zagadnieniem. Winno ono w naj­
bliższej przyszłości wysunąć się 
na czoio pracy partyjnej, przy 
czym powiat kartuski winien 
szczególną uwagę zwrócić na 
budowę spółdzielni produkcyj­
nych z rozwiniętą gospodarką ho­
dowlaną.
Jeżeli powiatowa organizacja par 

tvina w Kartuzach wysnuje z do­
tychczasowych niedociągnięć odpo­
wiednie wnioski, podniesie w dro­
dze intensywnego szkolenia ideolo­
gicznego' świadomość polityczną 
swych członków, — wtedy jej dal­
sza praca z catą pewnością przynie­
sie nowe osiągnięcia- w walce o 
socjalizm i pokój.

Na zakończenie obrad dokonano 
.wyboru nowego Komitetu Powiato­
wego. Na zebraniu konstytucyjnym 
komitet wyłoni! egzekutywę w 
skład której weszli następujący to­
warzysze: Kleinszmidt, Szuflita, 
Baranowski, Czech, Pawłowski, 
Tusk i Garnczarek. (R-D.)

Uroczystość rozdania nagród i świadectw ukończenia kursu 
dla analfabetów w Sieradzu.

Na, zdjęciu: Zofia Gajewska, z pow. łowickiego, b. analfabetka, 
składa podpis na Uście w obronie pokoju. (F oto -A R )

Nie wolno marnować inicjatywy robotniczej

noczonym Stronnictwem Ludowym 
oraz z organizacjami masowymi,

nie biedoty za pomocą wódki, po- istotnej sprawy współpracy ze Źjed 
życzki czy innych środków, by ii- 
łatwić sobie wrogą działalność.
Dlatego też gromadzkie organizac­
je partyjne muszą wzmóc czujność 
i zdecydowanie demaskować tęgo 
rodzaju manewry.

Tow. Baranowski omówił znacze­
nie szkolenia ideologicznego człon­
ków partii, które jest nieodzownym 
warunkiem podniesienia poziomu 
pracy partyjnej, i oddziaływania na 
masy bezpartyjne.

Tow. Wenta z PZGS wskazał na 
brak dostatecznej czujności w po­
lityce personalnej Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. Stanowis­
ka kierowników sklepów w kilku 
wypadkach objęli kupcy, " którzy 
niedawno zlikwidowali swoje przed 
siębiorstwa prywatne, a obecna 
ich praca, może budzić uzasad­
nione podejrzenia, że usiłują skom­
promitować handel spółdzielczy.

PRZED NOWYMI ZADANIAMI

W ub. roku podczas służbowego 
pobytu w warsztatach portowych 
zauważyłem traktor, który jak 
mi powiedziano, został prze­
znaczony na złom. Po dokład­
nym obejrzeniu doszedłem do 
wniosku, że traktorowi brakuje 
tylko ogumienia oraz kilku czę­
ści, które łatwo można kupić w 
„Ursusie". Wykonałem wówczas 
obliczenie i doszedłem do wnio­
sku, że kosztem ok. 100.000 zł 
można wykonać naprawę.

Podczas zimy zostałem przy-
Poważnym brakiem konferen- dzielony d° P^ey w warsztatach 

cji jest to, że zarówno w spra- portowych. Złożyłem natychmiast 
wozdaniu jak i w dyskusji nie I wniosek do komisji usprawnień o 
było mowy o spółdzielczości pro- ' zezwolenie na remont traktora, z

Na zakończenie dyskusji zabrał 
glos przedstawiciel KC tow. Fur- 
gał, wskazując, że konferencja u- 
jawniia potrzebę szerokiego omó­
wienia zagadnień gospodarczych 
pow. kartuskiego oraz pracy powia­
towej organizacji partyjnej.

Statut naszej partii — mówił tow. 
Furgat — określa wyraźnie iż n a j ­
w y ż s z ą  p o w i a t o w ą  In­
s t a n c j ą  p a r t y j n ą  j e s t  p o ­
w i a t o w a  k o n f e r e n c j a

Odznaki przodowników pracy
i racjonalizatorów produkcji 

oirzymnli przodujący kolejarze Zuwiśln
W Warsztatach Mechanicznych PKP Nr 15 na Zawiślu odbyło 

się uroczyste wręczenie odznak przodownikom pracy i racjonali­
zatorom. Do licznie zebranych kolejarzy przemówił kierownik war­
sztatu tow. GARSKI oraz sekretarz podstawowej organizacji par­
tyjnej tow. MATUSEWICZ podkreślając, że osiągnięcia racjonali­
zatorów i przodujących robotników przyśpieszą realizację planów 
produkcyjnych.

Odznakę przodownika pracy otrzymało 15 robotników: m. in. 
tow. JANKOWSKI, wykonujący 180 proc. normy, tow-. KORWEL 
—  170 proc. oraz tow. tow. BANASZEK. CHLEBOWICZ, GRAJ- 
KOWSKI, HAHN, JACKOWSKI, KEMPKA, KLIMOWICZ, JA­
NIKOWSKI, KRYGIER, ZALEWSKI, WIKROWSKI, PRYBE i 
WIŚNIEWSKI. Jednocześnie 4 robotników otrzymało odznakę ra­
cjonalizatora produkcji. Są to: tow-. tow. CHOŁUPKA, KUPICZ 
JASTRZĘBSKI i LEWANDOWSKI, którzy przysporzyli warszta­
tom wiele milionów złotych oszczędności i przyczynili się do za­
bezpieczenia produkcji.

Przodujący robotnicy warsztatów postanowili w oparciu o 
doświadczenia kolejarzy Związku Radzieckiego uzyskać jeszcze 
lepsze osiągnięcia produkcyjne.

- T. G1EDROYĆ
korespondent

którego co pewien czas wydoby­
wano jakąś część do. bieżące­
go użytku dekompletując w 
ten sposób maszynę. Wniosek 
mój spotkał się ze sprzeci­
wem. Szczególnie ostro występo­
wał przeciw niemu kierownik 
działu dźwigowego . ob. Lorenc, 
podając nawet w wątpliwość mo­
je kwalifikacje zawodowe. Mimo 
wszystko twierdziłem, że gdyby 
mi na to zezwolono traktor 
wszedłby do eksploatacji jeszcze 
w czasie wiosennej akcji siewnej.

W pierwszym okresie na sku­
tek mojego wystąpienia traktor 
został ściągnięty do bali warszta 
towej, lecz nie*' wydano dyspozy­
cji, abym mógł przystąpić do pra­
cy. Obecnie . rozeszły się w, war­
sztacie pogłoski, że traktor będzie 
ponownie przetransportowany do 
zbiornicy złomu. Dziwi mnie to 
stanowisko kierownictwa war­
sztatów. Nie chodzi mi o ja ­
kiekolwiek momenty ambicjo­
nalne, lecz tylko o to, by nasz ma 
jątek wartości 1.000.000 złotych 
nie uległ zniszczeniu, a służył 
sprawie budownictwa socjalistyez 
nego. Twierdzę bowiem w dalszym

ciągu, że potrafiłbym traktor do­
prowadzić do stanu używalności.

AYOJCIECH OFIARA 
mechanik-racjonalizator

Delegacja marynarzy
transatlantyku ra/s „Batory"
z wizytą u robotnikom
t o ą / t l f j o s h i c h

W  dniu 6 bm. 12-osobowa dele­
gacja załogi transatlantyku m/s 
„Batory“ udała się do Bydgosz­
czy, gdzie była podejmowana 
przez załogę fabryki mebli. Dele­
gację marynarzy przywitano na 
dworcu bydgoskim. Marynarze 
zwiedzili fabrykę. Po południu 
delegacja marynarzy złożyła wie 
nieć u stóp pomnika boha­
terów Armii Czerwonej, a następ 
nie odbyło się w świetlicy fabrycz 
nej spotkanie załogi robotniczej z 
marynarzami „Batorego“ . W czę­
ści artystycznej wystąpił zespół 
świetlicowy z bogatym repertua­
rem recytacji pieśni i tańców. Ma 
rynarz tow. Karbowiak recytował 
własne wiersze.

E. PIECHOWICZ 
korespondent

Pracownicy dyrekcji technicznej ZPGG
otrzymają wkrótce nową siedzibę

W lutym przystąpiono do od­
budowy jednego z budynków 
w porcie, przeznaczając go na 
siedzibę dyrekcji technicznej 
Zarządu Portu. Projekt prze­
niesienia instytucji do portu 
spotkał się ze sprzeciwem wielu 
pracowników, którzy przypu­
szczali, że będą musieli praco-

Ostatni z fragmentów pracy 
JAROSŁA W A JURKIEWICZA 
przedrukowany poniżej, oma­
wia działalność Spletta, jako 
administratora diecezji cheł­
mińskiej.

Działalność nowego administra­
tora pełplińskiego na terenie die­
cezji chełmińskiej była kontynua­
cją jego działalności na terenie 
Gdańska, to znaczy polegała głów 
nie na t ę p i e n i u  p o l s k o ­
ś c i  n a  o d c i n k u  r e l i g i j ­
n y m .  Rozciągnięto tu moc obo­
wiązującą wszystkich polakożer 
czych zarządzeń, wydanych w  die 
cezji gdańskiej i dodano jeszcze 
liczne nowe zaostrzenia, jak np 
nakaz oddania polskich książek do 
nabożeństwa i śpiewników. Po-

__. . . . .  . i nadto wprowadzona tu została in-
i. giom .az.uc organizacje, s|ytucia t.zw. „komisarzy bisku- 

partyjne muszą wzmóc swą aK-1; pich-. mianowanych na stanów i- 
tywnosc i czujnosc na tym od -, ska dzickanów. Jednym z nich

Antypolska polityka Watykanu14’
u j  spraujie Gdańska

cinku.
Powiat kartuski jest w

miej większości zamieszkały 
przez ludność kaszubską. —  Mur 
simy —  mówił tow. Kleinszmidt 
—  poprzez coraz większą popra­
wę warunków bytu materialnego 
i kulturalnego tej ludności wyrów

j był p o l a k o ż e r c a ,  k s i ą d z  
olbrzy- P r e u s s, m i a n o w a n y  k o -

m i s a r z e m  w  T c z e w i e ,  
członek partii hitlerowskiej i 
współpracownik gestapo. Komisja 
rze ci prowadzili bezwzględną ak­
cję germanizacyjną, współdziała­
jąc z gestapo przy usuwaniu księ-

nać wiekowe krzywdy wyrządzo- ¿y Polaków i wysyłaniu ich do o
ne kaszubom przez zaborcę pru­
skiego i rządy sanacyjne. Odbu­
dowa zrujnowanego drobnego 
przemysłu i rzemiosła daje coraz 
większe możliwości zarobkowe 
ludności kaszubskiej. Pomoc na­
szego ludowego państwa rolnic-

bozów koncentracyjnych. Rezul­
tat tej działalności był taki, że 
z 670 księży, czynnych na tere­
nie diecezji w chwili wybuchu 
wojny, z g i n ę ł o  w o k r e ­
s i e  o k u p a c j i 450.

O prześladowaniach na terenie

diecezji gdańskiej i chełmińskiej 
został poinformowany nuncjusz w 
Berlinie, Msgr. Orsenigo, przez 
specjalnego wysłannika księdza 
Joachima Lichego. Nuncjusz odpo 
wiedział wówczas, że na tych te­
renach procent Polaków jest mi­
nimalny, zresztą wszyscy rozumie 
ją po niemiecku, wobec czego n i e 
m a  p o t r z e b y  z m i e n i a ­
n i a  w y d a n y c h  z a r z ą ­
d z e ń .

Nie tylko nuncjuszowi w Berli­
nie znany był istotny stan rzeczy 
Z n a n y  o n  b y ł  r ó w n i e ż  
d o k ł a d n i e  w R z y m i e .

* * *
Przyszedł wreszcie moment, w 

którym pod ciosami Związku Ra­
dzieckiego i jego sprzymierzeń­
ców, nastąpiło ostateczne załama­
nie się hitlerowskiej machiny w o­
jennej. Polskie ziemie zachodnie, 
a wraz z nimi i Gdańsk, powró­
ciły do Rzeczypospolitej.

Można było oczekiwać, że w o­
bec zupełnego bankructwa dotych 
czasowej polityki, opartej na so­
juszu z hitleryzmem i faszyzmem, 
Watykan zmieni swoje antypol­
skie nastawienie, że zechce choc 
w części naprawić krzywdy, w y­
rządzone polskiej ludności kato­

lickiej, że wydane zostaną szyb­
ko zarządzenia, które umożliwią 
normalizację życia religijnego. 
Nadzieje te okazały się płonne.

>1= * *
Na tym kończymy przedruk 

fragmentów pracy Jarosława Jur­
kiewicza, przedstawiającej w opar 
ciu o fakty i źródłowe materiały, 
wrogą Polsce, zaprzedaną hitleryz 
mewi politykę Watykanu, w spra 
wie Gdańska. Autor stwierdza, że 
polityka ta mimo klęski faszystów 
skich sojuszników Watykanu i 
dziś nie uległa zmianie. Dowodów 
tego jest wiele. Jeżeli chodzi o 
teren gdański, to wystarczy wspo­
mnieć, że podczas gdy Watykan 
z całą skwapliwością pospieszył 
uznać hitlerowski zabór Polski, to

Watykan wprzągł się obecnie 
całkowicie w służbę amerykań­
skiego imperializmu, w służbę ban 
kierów z Walł-Street. Kierunek 
jego antypolskiej polityki nie tył 
ko, że nie uległ zmianie od czasów 
Spletta i Msgr Orsenigo, lecz za­
ostrzył się jeszcze bardziej w zwią 
zku z olbrzymimi sukcesami Pol­
ski w jej marszu do socjalizmu i 
wobec nieustannych zwycięstw o- 
bozu pokoju w  walce z anglo- 
amerykańskimi podżegaczami w o­
jennymi, nowymi watykańskimi 
sojusznikami.

Jasna i konsekwentna polityka 
rządu Polski Ludowej w sprawach 
wiary i kościoła, wytrąca jednak 
broń z rąk watykańskich polity­
ków. Nowym aktem, krzyżują­
cym ich zamiary, jest zawarte o- 
statnio porozumienie między przed 
stawicielami rządu i episkopatu, 
przewidujące m. in. również ure­
gulowanie spraw kościelnych na 
ziemiach odzyskanych, a więc i w  
Gdańsku, zgodnie z polską racją 
stanu. Jednocześnie episkopat zo-mimo upływu pięciu przeszło lat ,, . . . . , . .

od chwili wyzwolenia Gdańska i bowiązął Aię zwalczać rewizjom 
powrotu jego do Macierzy, do 
chwili obecnej Stolica Apostolska 
z uporem utrzymuje odrębne bi­
skupstwo gdańskie, sztuczny twór, 
powołany ongiś do życia, jako re­
alizacja wrogich państwu polskie 
mu celów. Z n a c z y  to,  ż e
W a t y k a n  n i e  c h c e  u - 
z n a ć  h i s t o r y c z n e g o  p o ­
w r o t u  G d a ń s k a  i z i e m  
o d z y s k a n y c h  do Po l s ki .

styczne wystąpienia kleru niemiec 
kiego, podsycane, jak wiadomo, 
przez Watykan.

Fakty te wskazują, że antypol­
skim politykom watykańskim za­
czyna usuwać się grunt pod noga­
mi. Nie jest tego w stanie zmienić 
ani zakłamana reakcyjna propa­
ganda, ani nomoc opiekunów z za i tempa pracy.

wać w gorszych warunkach. Po 
pewnym czasie, w miarę zbliża 
nia się terminu oddania budyń 
ku do eksploatacji, sprzeciw ten 
malał, a obecnie po zwiedzeniu 
terenu budowy pracownicy 
ZPGG są bardzo zadowoleni z 
nowej siedziby.

Zwiedzamy nowy gmach, w 
którym prowadzone są ostatnie 
prace murarskie.

Na rusztowaniu stoją tow. 
tow, Lusiński i Boguszcwicz, 
murarze wykonujący ścianki 
działowe. Tutaj właśnie po raz 
pierw-zy zostały zastosowane t. 
zw. kobyłki t. j. podstawy do 
rusztowań. Jest to pomysł tow. 
Krzysiaka, pozwalający na trzy 
krotną zmianę wysokości. Wszy 
scy murarze przyjęli ten p o ­
mysł z uznaniem i każdy z nich 
usiłuje obecnie wprowadzić go 
na ~woim odcinku pracy. Po 
wprowadzeniu tego pomysłu, zo 
stał na budowie sporządzony 
protokół jego przydatności i za 
mówienie na natychmiastowe 
wykonanie większej ilości „koby­
łek“ . Pomysł ten przyczyni się 
również do przyspieszenia reali 
zacji zobowiązań długofalowych, 
w ramach których robotnicy po 
stanowili zwiększyć wydajność 
pracy o 50 proc.

Załoga pracująca na budowie 
umie przezwyciężać trudności. 
Na jednej z ostatnich narad 
wytwórczych, po omówieniu pla 
nu pracy, domagano się zwięk­
szenia obsady personalnej a 
szczególnie zaangażowania do­
datkowo kilku cieśli do wykony 
wania rusztowań, aby można 
było przed terminem zakończyć 
budowę. Realizacja wniosków 
zgłaszanych przez robotników 
przyczynia się do usprawnienia 

M. ORDA
Oceanu. I koresDondent.
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Odpoczynek po pracy
i korzyści materialne
zapewniają - mieszkańcom trójmiasta ogródki działow e

W zniszczonym Gdańsku sprawa ogródków działkowych niejednokrotnie przekraczała 1000 
przechodziła różne koleje. Akcja rozpowszechniania ogródków, mJ, także i one zostały podzieione 
rozpoczęta przed kilku laty, była podnoszona do rzędu najważ- 1 na mniejsze. Tali np. w Nowym 
niejszycli spraw, albo też pozostawała w zupełnym zapomnieniu. Porcie jest obecnie ck. 700 ogród

ków działkowych, zamiast 360.
Przede wszystkim rozpoczęło u- niczych miała jarzyny z \vias- 

prawę istniejących już ogródków pych ogródków. Do referatu dzia- 
w Orunii i w Nowym Porcie, na- łek i ogródków przydoriiowych 
stępnie w Letuiewie i Olszyncę. ; w  ORZZ napływają sętici podań,
Działek było jednak zbyt mało. ■, które nie mogły być załatwione 
Tylko znikoma ilość rodzin robot i pozytywnie.
—-—————— ■■■—— —  i W b.r. związki zawodowe roz-

: poczęły wzmożoną akcję, mającąKio chce zostać
oficerem Wojska Polskiegr

W RKU odbywają się jeszcze 
zapisy kandydatów do szkół o- 
ficerskich. Nie wszyscy jednak 
wiedzą, że RKU przyjmuje tak 
że kandydatów na ptfezczególńe 
wydziały fakultetów'Wycisko­
wych przy Politechnice Warsza 
wskiej, Politechnice Gdańskiej i 
Uniwersytecie Łódzkim.

AV ten sposób młodzi indzie, 
mogą jednocześnie zdobyć cen­
zus wojskowy i wyższe wykształ 
cenie. Przez cały okres nauki 
koszty ich utrzymania opłaca 
państwo.

drzew, nawozów sztucznych 1 
nasion. Referat otrzymał dodat 
kowo jeszcze 40 kg nasion do 
podziału wśród działkowiczów.

Ogółem, w  br. działki otrzymało ! w  latach ubiegłych niejedno- 
ok. 1.300 rodzin robotniczych. W , krotnie zdarzało się, że działkówi- 
przyszłym roku liczba ta znacznie | cze nie należycie uprawiali swe Się zwiększy, gdyż obecnie wy- ! ódki. Wpływa,0 t'o ujemnie 
korzystano tylko 40 proc. nowycn i
terenów; Ina zbiory. Dlatego tez w

Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju
rozpoczął stałe urzędoicanie

podpisów pod apelem 
województwach, Woje-

Przy gotowaniami do wielkiej akcji 
sztokholmskim kierują we wszystkich 
wódzkie Komitety Obrońców Pokoju.

Olbrzymi zasięg i masowość tej akcji oraz powstające w o- 
kresie jej realizacji zadania organizacyjne stworzyły konieczność 
systematycznego urzędowania komitetów. W związku z tym Woje­
wódzki Komitet Obrońców Pokoju w Gdańsku rozpoczął stałe u- 
l-zędowanie. Sekretariat Komitetu mieści się przy Al. Rokossow­
skiego 19, tel. 419-38, godziny urzędowania od 8— 17.

na celu zdobycie nowych terenów 
uprawnych, a tym samym rozwią 
zanie palącego problemu.

Przede wszystkim uzyskano 
ck. 120 ha gruntów od mająt­
ków miejskich „Agril . Mająt­
ki miejskie, otaczając miasto,
stykają się z nith bezpośrednio, j 
Dlatego też nowouzyskane tere j 
ny znalazły się w pobliżu wszy ! 
stkich dzielnic robotniczych 
Gdańska.
W celu przydzielenia jak naj­

większej ilości ogródków dział­
kowych rodzinom robotniczym, 
wielkość każdej działki została o- 
grąniczona do 500 m-. Ponieważ 
powierzchnia dawnych ogródków

Niski procent wykorzystania 
przyznanych przez Zarząd 
Miejski gruntów, tłumaczy się j 
spóźnionym terminem przydzia 
łu. Wielu poprzednich dzierżaw 
ców zdążyło już nie tylko zao­
rać, ałe i obsiać ziemię, przez­
naczoną dla działkowiczów. Wo­
bec tego, tereny te zostaną 
przejęte przez związki zawodo­
we dopiero w jesieni br. 
Nowouzyskane grunty zostały po 

dzielone na ogródki stałe i cza­
sowe. Ogródki czasowe znajdują 
się na terenach, przeznaczonych 
pod rozbudowę miasta. Dlatego 
też użytkownicy będą z nich ko­
rzystali tylko 6 lat. Natomiast w 
ogródkach stałych już w b.r. moż 
na będzie przeprowadzić inwesty 
cje trwałe, jak zakładanie stu­
dzien i sadzenie drzew owoco­
wych.

Związki zawodowe równocze 
śnie z przydziałem gruntów 
postarały się o dostarczenie 
działkowiczom materiałów, nie 
zbędnych do uprawy ziemi. W 
bę®. żaden działkowicz nie od­
czuł braku wapna do bielenia

r. b. związki zawodowe wyłoniły 
specjalne komisje, które przepro­
wadzą kontrolę działek, a w wy- 

I padku ujemnej oceny, działkowi- 
cze zostaną pozbawieni prawa ko 
rzystania z ogródka w przyszłym 
sezonie. (d).

Nowe sklepy spółdzielcze
w dzielnicach robotniczych Gdyni

Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Gdyni wykazuje coraz więk­
szą działalność. Niedawno* urucho­
miono dwa sklepy spożywczo-kolo- 
rtialne w Demptowie i w Leszczyn- 
kach, dzielnicach wybitnie robotni­
czych.

W miesiącu bieżącym otwarty 
zostanie na Grabćwku 
licznej sprzedaży warzyw, a w na i

bliższym czasie sklep cukierniczo? 
piekarski na Wzgórzu Focha.

Posiedzenie
tg d ia ń s B iie j  IM BŁ/\I

Dnia 12 bm., o godzinie 10.00 w 
gmachu Ratusza Staromiejskiego 

punkt dęta-) odbędzie, się posiedzenie plenarne 
¡MRN w Gdańsku.

Maj —  miesiącem odgruzowania Gdańska
Zgodnie z uchwałą prezydium MRN m. Gdańska z kwietnia 

b. r. maj stał się miesiącem odgruzowania Gdańska. W odgru 
zowaniu miasta biorą udział załogi robotnicze poszczególnych 
zakładów pracy

Już w przeddzień rocznicy wyz­
wolenia do komitetu odbudowy 
napływały liczne zgłoszenia za­
łóg robotniczych, które postano­
wiły wziąć udział w uporządko­
waniu Starego Miasta, Do ochot­
niczej pracy zgłosili się przede 
wszystkim kolejarze, stoczniowcy 
i pracownicy Zarządu Miejskiego.

Komitet odbudowy, po zakoń­
czeniu prac nad ułożeniem toru 
kolejowego, biegnącego od bocz­
nicy kolejowej przy ul. Jana z 
Kolna do Katedry Morskiej, oprą 
cował dokładny plan robót zwią­
zany z odgruzowaniem terenu 
pod budowę przyszłych osiedli ro­
botniczych.

Udany występ młodzieży szkolnej
w Teatrze „Wybrzeże“ w Gdyni

7\ ieczór artystyczny, zorgani-*wały bogaty program, na który 
, zowany 8 bm. w Teatrze „Wybrze .złożyły sic tańce, deklamacje so-
1 V7.p“  W GHvrii T>V7P7 ‘ m ł ó r f y i p ?  i I m n o  i . /ń c t in l f tH .n  „ n l n w

U czoruj iilirinln została nowa siedziba ukręyu ydniiskieyo 
Ton.’iiVlijsiú'á 1'rzyjażni Polsko- lludzieci.ie j, przy ul. Sobótki we 
W rzcsżczn. Wkrótce ¿osłonie In ot inni y 'również klub, u: którym j 

będą orynnizoirune wieczory url.ystyc.zne.
A'« zdjęciu: fronton odrem ontowanego budynku, w którym  

mieści się siedziba TPPR.

i ze“ w (¡dyn; przez ' niłóilziez 
szkolną dla robotników, upłynął 
w wesołym nastroju. Na imprezę, 
przybyli licznie zaproszeni go.ś- 
cie-robotniey. Dzieci ze szkół pod 
stawowych Nr 1, 9, 13, 18, 19, 21 
oraz szkoły muzycznej przygoto-

Po uchwałach -  czyny

Młodzież SP wykonuje prace społeczne

; jtowe i zespołowe oraz śpiew..Wy- 
1 stępy spodobały się bardzo słucha 

czom, którzy nie szczędzili oklas­
ków. Najbardziej jednak zaintere 
sował publiczność taniec kaszub­
ski, wykonany przez dzieci przed­
szkola muzycznego, ubrane w bar 
wne stroje regionalne. Burzliwe o- 
klaski otrzymały uczennice ze 
szkoły Nr 13 za taniec chiński o- 
raz szkoła Nr. 1 za walc „Trojka“ . 
Na wyróżnienie zasługuje również 
występ zespołu akordeonistów ze 
szkoły Nr 19.

Odpowiadając na. apel „o czynie 
społecznym“ kolegów junaków z 
gin. Munina woj. rzeszowskiego 
cała młodzież woj., gdańskiego .pod 
jęła akcje planowania prac spo­
łecznych na 1950 r.

Budowa boisk sportowych, od­
gruzowanie miast, naprawa 
dróg, budowa szkół, likwidacja 
cdłogów, pomoc państwowym 
gospodarstwom rolnym i 
rizielniom produkcyjnym, budo­
wa i remonty świetlic, zakłada­
nie zieleńców i trawników — oto 
jakie prace postanowiono wyko­
nać.
Wszystkie zebrania wykazały, że

Co otrzym am y
nra hasty w  m a fii ?

W I D E K A D Z I E :  kupon Nr 1 PRR
— 0,50 kg tłuszczu w ieprzowego, ku­
pon Nr 1 — 0,25 margaryna krajowa. 
PES w I -dekadzie: kupon Nr i — 
0,50 kg tłuszcz w ieprzow y, kupon nr 
4 ,,R“  — 0,25 kg margaryna krajowa, 
kupon Nr 4 „RD*‘ — 0,25 margaryna 
krajowa.

W II DEKADZIE: Kupon Nr 2 
„P R R “  — 0,50 kg tłuszcz w ieprzowy, 
kupon Nr 3 — 0,25 kg margaryna kra­
jow a, kupon Nr 2 „P R S “  — 0.50 kg 
tłuszcz w ieprzow y, kupon Nr 5 „R ‘ f
— 0,25 kg margaryna krajowa, kupon 
Nr 8 „U D “  — 0.25 kg masło krajowe,

W III DEKADZIE: kupon Nr 3 
„P R R “  — 0,50 kg tłuszcz w ieprzowy, 
kupon Nr G — 0,25 margaryna krajo­
wa. Kupon Nr 3 „P R S “  — 0.50 kg 
tłuszcz w ieprzow y. Kupon Nr 6 ,.R“
— 0,25 kg margaryna krajow a, kupon 
Nr o ,,RD“  — 0,25 — kg masło kra­
jow e.

Wymiana pozwoleń
n a  p a r  a  o j  a  d l  z e n i e

pojazdów mechanicznych
ZM  w  Gdańsku podaje do w iado­

m ości, że z  dniem 30 'czerw ca br. 
upływ a ostateczny term in wym iany 

■ dotych czasow ych ' pozwoleń na pro­
w a d z e n ie  p ojazdów  m echanicznych 
w ydanych przed 21. VIII. 1948 r.

K ierow cy, którzy nie wym ienią 
pozw oleń w  podanym  term inie zo ­
staną pozbawieni prawa kierowania- 
pojazdami m echanicznym i na dro- ! 
gach publicznych i przy ubieganiu I 
się o  now e pozwolenie, zmuszeni be- 
&h składa ć iw w tó rn ją  egigffli©»

junacy „SP“ doskonale zrozumieli 
rolę prac społecznych.

Po uchwałach, junaczki i junacy 
stanęli z całym entuzjazmem do leli 
realizowania.

Ha terenie całego woj. we wszy­
stkich powiatach uwijają się młode 
dziewczęta i chłopcy. 

Dotychczasowe wyniki ich wysil- 
pół-1 ków pozwalają przypuszczać, że 

wszystkie zobowiązania zostaną wy­
konane.

M. in. przystąpił do pracy hufiec 
szkolny przy Gmin. i Lic. im. B. 
Chrobrego w Sopocie, hufiec szkol­
ny męski i żeński przy Glmn. Han­
dlowym i hufiec przy Girnn. i Lic. 
Hotelarskim w Sopocie.

Hufiec przy Gimn. i Lic. im. B. 
Chrobrego w przeciągu trzech 
dni pracy wywiózł 400 wózków 
ziemi. Hufiec męski i żeński 
przy Gimn. i Lic. Handlowym 
pracował na terenie Miejskich 
Gospodarstw Rolnych, gdzie oczy 
szczono i przesortowano i 00 kw. 
ziemniaków, oraz na plantacjach 
miejskich gdzie uporządkowano 
skwer przy ul. Czerwonej Armii 
i skwer przy ul. Kościuszki o ob­
szarze 2.000 m2 przekopując w 
Skupinach ziemię, wygrabiając 
liście oraz przygotowując ziemię 
do sadzenia kwiatów.

. 50 junaków z hufca przy V Ogól­
nokształcącym Gimn. w Oliwie 
przygotowało .teren dla 19 brygady 
operacyjnej „SP“ która pracuje dziś 
przy budowie kolei elektrycznej 
Gdańsk-WejherOwo. Młodzież z huf­
ca przy V Gimn. dobrze rozumie 
jak wielkie znaczenie ma pdpowled 
nie przygotowanie brygady do pod­
jęcia poważnych zadań 1 dlatego 
wśród nich nie tylko nie było ocią­
gających się w pracy lecz znajdo­
wali się tacy, którzy pracowali po­
nad normę.

Nieliczni jedynie nie rozumieli 
dotąd roli lu ło iaifiży w  d iitjo  a*

lzacji planu sześcioletniego. Ale i 
oni na pewno zrozumieją swój błąd 
i wezmą' się ostro do nadrobienia 
zaległości. (G.S.)

Udana impreza nie tylko stano­
wiła dla zebranych miłą rozrywkę, 
ale. również zapoznała rodziców z 
pracą młodzieży szkolnej. (I.)

Olbrzymi teren Starego Mia­
sta został podzielony na kwar­
tały i działki przeznaczone do
odgruzowania dla poszczegól­
nych zakładów pracy.
W pierwszych dniach maja do 

pracy stanęli pracownicy DOKP 
Gdańsk, potem Stoczni i Zarządu. 
Miejskiego. Podczas jednego ty­
godnia dzięki ofiarnej pracy ro­
botników i sprawnie zorganizowa 
nemu trasportowi kolejowemu wy 
wieziono, na depresyjne tereny 
Zaspy, ok. 130 wagonów zawiera 
jących 1600 m* gruzu.

Ilość wywiezionego gruzu w 
początku bieżącego miesiąca 
jest trzykrotnie większa niż w 
roku ubiegłym podczas całej 
akcji odgruzowania. Przy tym 
podczas wywożenia gruzu uzy­
skano tysiące cegieł.
W związku z tym, iż komitet 

akcji odgruzowania wyrzekł się 
swych pretensji ,do cegieł wydo­
bytych r pfży “odgruzowaniu Stare 
go Miasta, komitet odbudowy bę­
dzie mógł wykonać wiele ulepszeń 
technicznych na trasie z fundu­
szów uzyskanych ze sprzedaży 
cegieł.

Przede wszystkim zostaną zbu­
dowane rampy kolejowe, które 
dopomogą do bezpośredniego wsy 
pywania gruzów do wagonów. Po 
za tym powstanie kilka kolejek 
wąskotorowych, które umożliwią 
dostarczenie gruzu z. dalszych te­
renów.

Dotychczas w pracy przy od­
gruzowaniu wzięło udział 3.378 
osób.

Komitet postanowił w najbliż­
szym czasie przystąpić do orga­
nizacji kiosków z napojami chło­
dzącymi, barów mlecznych i am­

bulansu sanitarnego w którym 
piacujący będą mogli -'otrzymać 
pomoc . lekarską. Dla uprzyjem­
nienia pracy ochotników, zostaną 
zainstalowane głośniki radiowe 
na słupach elektrycznych. Komi­
tet postanowił też podawać za po 
mocą głośników wyniki pracy 
oraz wymieniać najlepiej pracu­
jące brygady i ludzi szczególnie 
wyróżniających się przy odgruzo­
wywaniu.

Poza tym komitet odgruzowa­
nia w celu skoordynowania pta­
cy postanowił nawiązać ścisła 
łączność z radami zakładowymi 
i podstawowymi organizacjami par 
tyjnymi -w zakładach pracy, 
ścisły kontakt z zakładami pra­
cy pozwoli na maksimum wyko­
rzystania sil roboczych i trans­
portu. idl

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I
Księgowego - bilansistę, poszukują od zaraz 

Miejskie Zakłady Ogrodnicze m. Gdyni, Przed­
siębiorstwo Wydzielone, Gdynia ul. Małgorzaty 
Fornalskiej 46, tel. 15-06. Warunki do omówienia

1231/K
-------------------------------- -7--------------------------------------------------------—

St. księgowego - bilansistę, kierownika sekcji 
zaopatrzenia, wykwalifikowaną maszynistkę.
Zgłoszenia prosimy kierować na adres Gdańskich 
Zjednoczonych Fabryk Cukrów i Czekolady —
Gdańsk - Oliwa, ul, Droszyńskiego nr. 8.

1254/K

Kierownika sekcji wykonawstwa z wykształcę
niem technicznym, ,2 referentów. Zgłoszenia w 
Oddziale Kadr Centrali Mięsnej, Gdańsk, ul. W a 
ły Jagiellońskie 8. 1255/K

2 siły biurowe ze znajomością maszynopisania, 
1 pracownika fizycznego, zatrudni natychmiast; 
Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu 
Drzewnego, ekspozytura Gdańsk, Karmelicka 1/2.

1276/K

5 księgowych technicznych, 6 kalkulatorów, 
3 magazynierów, 1 maszynistkę - sekretarkę za ­
trudni natychmiast Państwowe Gospodarstwo 
Rolne, Dyrekcja Zespołu Miłocin z siedzibą w 
Gdańsku -  Narwiku, barak nr 12. Zgłoszenia oso-

1273/Kbiste w sekretariacie dyrekcji.

D B O B H E
TRZYMIESIĘCZNE nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości, angiel­
skiego, Łódź, skrzynka 163.

1204 /K

ZGUBIONO dow ód kolejo  
wy DOKP nr 481751 na naz 
wisko Szym ański A lo jzy .

1272/G

ZGUBIONO legitym ację 
Ubezpiecząlni Społecznej na 
nazwisko Kaszy.ca M ichał 

1273áG

ZGUBIONO legitym ację 
D yrekcji Poczt Gdańsk nr 

11162 łlaria fizsteU» M75/.G

ZGUBIONO książeczkę w oj 
skową, legitym ację związko 
wą, w yciąg z  dokum entu 
urodzenia, odcinek zamel­
dowania i gotów kę na naz­
wisko K aczor Jan. Nowy 
Dwór Gdański, Tczewska 15.

1254/G

ZGUBIONO zaświadczenie I 
rejestracji w ojskow ej, legi­
tym ację PKS, legitym ację 
SP, na nazwisko Zieliński 
Czesław, 1279/G

ZGUBIONO legitym ację zw. 
zaw odow ego na nazwisko 
Szym czak Bronisława.

IW/Q

O B W I E S Z C Z E N I E
K O M U N I K A T

Urzędu Wojewódzkiego Gdańskiego WydziałuWCo- 
munikacyjnego w sprawie terminu wymian}' po­
zwoleń na prowadzenie pojazdów mechanicznych 
z dnia 18 kwietnia 1950 r. W związku z upływa­
jącym terminem wymiany dotychczasowych po­
zwoleń na prowadzenie pojazdów mechanicznych 
na drogach publicznych do dnia 30 czerwca 1950, 
zgodnie z rozporządzeniem z dnia 5. IX. 1949 (Dz. 
URP nr 51/49 poz. 389) który jest ostateczny i nie 
będzie przedłużony, Urząd Wojewódzki uprzedza, 
że w przypadku niedopełnienia formalności w y ­
miany pozwolenia (u odnośnej powiatowej wła­
dzy administracji ogólnej właściwej dla miejsca 
zamieszkania) dotychczasowe pozwolenia prawa 
jazdy — utracą swą ważność, a ich posiądacze 
utracą uprawnienia do kierowania pojazdami m e­
chanicznymi. 1232/K

P R Z E T A R C I  I L I C Y T A C J E
MZKGG ogłaszają przetarg nieograniczony na 

dostawę sprzętu sieciowego: 4600 szt. zwieszaków 
izolowanych stałych. 1000 szt. bolców do zwiesza­
ków, 170 szt. prowadnic długich. 280 szt. prowad­
nic krótkich, 18 wyłączników słupowych, 17 sz 
zjazdów sprężynowych, 7 szt. lamp sygnałowych, 
18 szt. zwrotnic elektrycznych, 5' przekaźników 
do zwrotnic elektrycznych, 6 szt, przerywaczy 
sekcyjnych do zwrotnic elektr. Oferty w zalako­
wanych kopertach z napisem „Przetarg na sprzęt 
sieciowy“ , należy nadsyłać MZK Gdańsk — Gdy­
nia, Wyciz. Zaopatrzenia, Gdańsk - Wrzeszcz, Jaś­
kowa Dolina 48 do dnia 26 maja 1950 r. i tegoż 
dnia nastąpi otwarcie ofert o  godz, 11. Dyrek­
cja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, udzie 
łania tylko częściowego zamówienia oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1277/K

Z Ł Ó Ż  O F  I  A R Ę N A I  P D

Ciekawy odczyt w T P P R
TPPR oddział w Gdańsku poda­

je do wiadomości członków i sym 
patyków, że w środę 10 bm. o 
godz. 18 w Klubie Oddziału we 
Wrzeszczu, Al. Rokossowskiego 22 
dr. Arkadiusz Piekara —»profesor 
Politechniki Gdańskiej wygłosi od 
ezyt pt. „DZIEŁA ALEKSAN­
DRA POPOWA“ . .

T le a łr u
Teatr W ielki Gdańsk — nieczynny. 
Teatr Dramatyczny Gdynia — nie­

czynny.

“K in a
Wrzeszcz — Bajka — „Piędź ziemi“ , 

od lat 14. Godziny: 17, 19 i 21. 
Wrzeszcz — Capitol — ..Powrót Las­

sie“ —  film  kolorow y. Godz. 17, 
19, 21.

Oliwa — Polonia — „Siostra lokaja“ , 
film  prod. radź.

Sopot — Polonia — „W iosna“ , film  
kolorow y prod. radź.

Sopot — Bałtyk — „A li Baba i 40 roz­
bójn ików “ , film  kolorow y.

Gdynia — Warszawa, — „Nieodrodna 
córka“ ,

Gdynia — Atlantic — „Hrabia Monte 
Christo“ . Seanse w godz.: 16 ,
18.30 1 21.

Gdynia — Fala — ..Harry Smith od­
krywa Am erykę“ , film  prod. radź. 

Gdynia — Goplana — Przegląd krót­
kometrażówek.

Gdynia Grabówek — Fala — ..Wil­
cze d o ły “ , dozw. od lat 14. Godz.
18.30 i 21. W niedz. 16, 18,30. 21. 

Gdynia - Chylonia — Prom ień —
„P rzeczucie“ , film  prod. czeskiej.

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na środę, 10 m aja br.
5.10 — Początek audycji. 5,13 — 

Sygnał czasu. 5,15 — Streszćz. wiad. 
porannych. 5,20 — Koncert. 6.00 —
Streszćz. w iadom ości. 6.05 — Gim na­
styka. 6,15 — K oncert z Budapesztu.
6.45 — Dziennik poranny. 7,05 — P ro­
gram dnia. 7,10 —- Gimnastyka. 7;20 — 
Muzyka. 8,00 — Streszćz. wiad. 8.05 — 
Chwila m uzyki. 8.15 — Wszechnica Ra 
diowa. 11.57 —- Sygnał czasu. 12.04 — 
Dziennik południowy. 12,20 — Pro­
gram dnia. 13.30 — Muzyka. 13,55 — 
„Literatura w  kraju“  (wyki.). 14.00 — 
„P raw o i życie“ . 14.55 -  Koncert so­
listów „Dawna m uzyka“ . lo,3t — Aud. 
dla świetlic dziee. 16.00 — Dziennik po 
południowy. 17.00 — Koncert w wyk. 
ork rozgł. w rocław skiej. 17 45 - -  Prze-, 
gląd prasy m łodzieżow ej. 18.05 — P o­
gadanka sportowa, 13.15 — „Zagadki 
m uzyczne“ . 18.40 — W szechnica Radio­
wa. 19.00 — Audycja dla w: i 19.15 -  
K oncert ork. krak. i chóru P. R. 
20.00 — Dziennik w ieczorny. 20 40 — 
„Nieśni polskie“ . 21,00 — Aud. chopi­
nowska. 22,00 — Opowieść o Adamie 
M ickiewiczu. 23,00 — Ostatnie wiado­
m ości. 23.10 — Program ra dzień na­
stępny. 23.15 — IV aud. z cyklu . „Sym  
fonie Czajkow skiego“ .

PROGRAM  LOKALNY
8,05 — Chwila m uzyki. 14.15 — Pra 

sa W ybrzeża pisze. 14,20 — Wiad. m iej 
scowe oraz muzyka. 1*1,30 — Pog. dla 
w si: „R ośliny pastewne“  — opv. inż. 
Drapacz. 14.40 — Radziecka rru?
ludowa. 15,55 — Chwi.a mu/.yj;i ' r> 20 
— Amatorskie zespoły świetlicow e.
16.45 — Aud. m łodzieżowa „Sny, które 
nie są snami*' — opr. Jan Chojnacki. 
?Ł3P. -<• codzienny przegląd wydarzeń.
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Ruzicka wygrywa po raz czw ariy

S E R D E C Z N E  P R Z Y J Ę C I E
zg o to w a ły  k o t a r z o m  m a s y  p ra c u ją c e  Pardubic

Przedostatni VIII etap w yścigu ' 
pokoju, Brno — Pardubice, zakoń 
czył się podwójnym sukcesem 
kolarzy czechosłowackich, którzy 
zarówno w  klasyfikacji drużyno­
wej, jak i indywidualnej zajęli 
pierwsze miejsce. Na metę w  Par­
dubicach pierwszy przybył Iluzic- 
ka, wygrywając po raz czwarty 
etap w  tegorocznym wyścigu 
Warszawa — Praga. O pół koła 
za nim przybył Nielsen (Di ni a), 
a następnie Kłąbiński Br., An­
dersen (Dania), Sowa (Pol. franc.), 
Niculescu (Rumunia). Pierwszych 
13 zawodników sklasyfikowano 
w  jednakowym czasie. Wśród nich 
2 Polaków Gabrych i Wrzesiński, 
którzy zajęli 9 i 12 miejsce. Dru­
żynowo zespół Czechosłowacji 
różnicą kilku sekund wyprzedził 
drużynę duńską.

Polska zajęła 5 miejsce, z róż­
nicą 8 min. do zwycięskiego ze­
społu CSR. Polacy jechali na .tym 
etapie dużo lepiej, niż na poprzed 
nim. Wrzesiński, Gabrych i Wan- 
dor jechali cały czas w  czołówce. 
Dopiero na kilkanaście kilome­
trów przed metą Wandor miał 
defekt gumy, przekreślając tym 
samym szanse zespołu polskiego 
na zajęcie czołowego miejsca. Do­
brze jechał również Sałyga, jed­
nak w  połowie trasy odpadł z 
czołówki, z powodu defektu, a 

wobec silnego tempa grupy czo • 
łowej nie mógł już jej dogonić. 
Królikowski i Siemiński jechali 
cały czas w  tyle, nie mogąc w y­
trzymać szybkiego tempa.

Im bliżej Pragi, tym bardziej 
wzrasta zainteresowanie wyści­
giem. Cała trasa udekorowana 
jest transparentami, głoszącymi 
hasła pokoju i słowa powitania 
dla uczestników wyścigu. O- 
krzyk: „Na zdar“! towarzyszył 
jadącym wzdłuż całej drogi do 
Pardubic.

Trasa Brno — Pardubice, prowa­
dząca przez m alowniczą w yżynę m o­
rawską obfitowała w  liczne w znie­
sienia, strome i  niebezpieczne zjazdy

1 zakręty. Już na 15 km  za Brnem  
form uje  się czołówka, w  której je- 
dzie 2 Czechosłowaków Vesely i Ru­
zicka, -2 D uńczyków  — Eińborg i A n ­
dersen i 2 Polaków  z Francji — K łą- 
bińskl Br. 1 Sowa. Ok. pól km  za 
nim i goni czołów kę grrfpa 18 zaw od-

w yprzedziła drużyna czechosłow acka, 
um acniając tym  samym sw oją p ozy­
c ję  w  klasyfikacji ogólnej po M II  
etapach.-

Specjalnie serdeczne przyjęcie 
zgotowały uczestnikom wyścigu

Węgierska drużyna kolarska, która uczestniczy w wyścigu  
kolarskim Warszawa — Praga.

nikćw , w śród nich 4 Polaków : W rze­
siński, G abrych, Sałyga i Wandor. 
Na 26 km w  Letovicach kolarze na­
potykają na strom e wzniesienie, n a j­
wyższe w  tym  etapie. Tutaj czołówka 
powiększa odległość od pozostałe; gru­
py. P o  przebyciu  jednak górzystego 
odcinka trasy, druga grupa rozpoczy­
na pogoń za czołów ką i na 68 km 
dochodzi ją  Od tej pory  w  czołów ce 
jedzie 22 zaw odników . Z  Polaków  zo­
staje w  tyle Sałyga. Przed Pardu­
bicam i defekt Wandora elim inuje 
drużynę polską z walki o T m iejsce. 
Na stadion w  Pardubicach wpada 
zwarta grupa 21 kolarzy, którą prow a­
dzi Vesely. Czechosłowalc wpada jed ­
nak na bram ę stadionu i daje się 
m inąć całej grupie zawodników, przy­
chodząc do m ety na 21 m iejscu. W 
pierwszej dziesiątce znalazło Się 3 
D uńczyków, jednak dzięki 1-minuto- 
w ej bonifikacie dla zw ycięzcy  etapu 
drużynę duńską o kilkanaście sekund

NA S I  C Z Y T E L N I C Y  PISZA

Robotnicy dziękują załodze Gazowni Miejskiej

masy pracujące Pardubic. Po 
zakończeniu etapu wszystkie 
ekipy zostały otoczone troskli­
wą opieką miejscowych zakła­
dów pracy, które objęły patrona

ty nad poszczególnymi zesp.iła­
mi. Ekipa polska, wraz z dru­
żyną Polonii francuskiej podej­
mowana była lampką wina 
przez delegację jednej z miej­
scowych fabryk. Wieczór upły­
nął w serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze.

Min. Skrzeszewski dokonał otwarcia u: Warszawie no wo wybu­
dowanego parku szkolnego im. Sobieskiego.

Na zdjęciu: min. Skrzeszewski przemawia do zebranej młodzieży
(F oto—AR).

Sport w Polsce Ludowej rozwija się pomyślnie
—  m m & u s z n / g c l ę z o i  l i i e g u  

o puchar „Głosu W ybrzeża“ Jan Kiełas
Zdobywca pucharu „Głosu W y­

brzeża“ Jan Kielas jest zasłużo­
nym sportowcem. „Odkryto“ go 
w" roku 1933 podczas lekkoatle­
tycznych mistrzostw powiato­
wych w Kościerzynie. Jego „o- 
piekunowie“ jednak, jak to było 
w  zwyczaju sanacyjnych „działa­
czy sportowych“ widzieli w  nim 
tylko wyczynowca — „gwiazdę“ . 
Natomiast warunki, w jakich zył, 
nie obchodziły ich absolutnie, nie 
opiekowano się nim w tym za­
kresie zupełnie. Nic dziwnego, że 
Kielas przed wojną nie mógł o- 
siągnąć szczytowej formy, a był 
młody — miał szanse.

W Polsce Ludowej życie Kie- 
lasa potoczyło się zupełnie ina­
czej. Jeszcze w  1945 r. zaopieko­

wał się nim Zarząd Wojewódzki 
Związku Walki Młodych, dając 
mu zajęcie, i umożliwiając jedno 
cześnie treningi. Pozwoiilo mu 
to z biegacza prowincjonalnego 
stać się. znanym w całej Polsce 
długodystansowcem. Z roku na 
rok poprawia swoją formę, zdo­
bywając mistrzostwa Połski na
5.000 metrów, 10.000 metrów i
3.000 m z przeszkodami.

Następnie dzięki staraniom
OPwZZ otrzymuje pracę w PPB. 
Dyrekcja przedsiębiorstwa ota­
cza go opieką, doceniając znaczę 

. nie sportu w Polsce Ludowej, 
j zachęca go do treningu. Pod o- 
j kiem trenera PZLA Szelestów- 
skiego osiąga Kielas coraz lepsze 

I wyniki.

Lista nagrodzonych zawodników
Ul biegu o puchar „Głosu Wybrzeża“

Jego marzeniem był wyjazd do 
bratniej Czechosłowacji. Starto­
wał tam trzy razy i za każdym 
razem pobił swój rekord życiowy. 
Udział w zawodach z zagranicz­
nymi przeciwnikami wyrobił w 
nim pewność. Kielas nabrał ru­
tyny.

— O wyjeżdzie za granicę, o 
starcie w zawodach międzynaro­
dowych. przed wojną nawet nie 
śniłem — opowiada Kielas.

— Dzisiaj mam już prawie 34 
lata. Jeszcze dwa lata chcę bie­
gać, a potem poświęcę się pracy 
instruktorskiej.

— Pracy będzie dużo — mówi 
mistrz Polski. — Ostatnia uchwa 
la KC PZPR, dotycząca sportu, 
daje już wyniki. Sam to widzę 
najlepiej. Dawniej nie miałem po 
prostu z kim biegać — nie było 
przeciwnika. Teraz już groźna

„My, lokatorzy, zamieszkali 
w Sopocie, przy ul. Niedział­
kowskiego Nr. 33, składamy 
serdeczne podziękowanie Gazów 
ni Miejskiej za jej czyn 1-ma- 
jowy — bezpłatne doprowadze-

Usuncjć śmieci
„We Wrzeszczu, przy ul. Mic ! 

kiewicza Nr. 7, przed siedzibą 
Przedsiębiorstwa Przewozowo- 
Transportowego, obok Urzędu 
Pocztowego utworzono przy 
chodniku punkt dla zwozu śmie 
ci. śmietnik powiększa się z 
dniem każdym, tworząc cuchną­
cą górkę o odrażającym wyglą­
dzie, która może stać się rozsad 
nikiem chorób.

Należałoby jak najrychlej zli 
kwidować kupę śmieci, aby na 
tym miejscu mogła zazielenić 
się trawa“.

PRZECHODZIEŃ.
(Nazwisko znane redakcji)

nie gazu do mieszkań robotni­
czych“.

W imieniu wszystkich loka­
torów

ZOFIA PACAKÓWNA.

sprzed domu
OD REDAKCJI: Sądzimy, że 

ZOM 'weźmie pod uwagę powyż­
sze spostrzeżenia przechodnia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
JERZY DZIURCZYŃSK1. Spra 

wa nadaje się do obszerniejsze­
go omówienia. Uwagi Wasze wy 
korzystamy.

GENOWEFA WYPYCH. Wasz 
Ust jest niestety niezrozumiały. 
Prosimy o powtórne powiado­
mienie nas, o co Wam konkret- 
nie chodzi.

WACŁA W BREJI. W  sprawie 
Waszej interweniujemy.

Poniżej podajem y listę zw ycięskich  i 
zaw odników  w  biegu o puchar ..G ło­
su W ybrzeża“  oraz nagrody, które 
otrzym ali:

KOBIETY — 50« m.
1 Bocianówna — Bud., czas 1,50,6

— nagroda l-m y „Paged“  — parasolka 
i rękawiczki skórzane, oraz nagroda 
Dyr. Przem. M iejscow ego — torebka 
damska. 2. Czeszko — Bud., czas 1,53,2
— puderniczka — nagroda pracow ni­
ków  zespołów  Gdańskich Zakładów 

M ięsnych. 3. Rakówna — K olejarz, czas 
1,54,8 — torebka skórzana, nagroda 
redakcji „G łosu  W ybrzeża“ . 4. San- 
decka — Klaman. czas 1,56,5 — torebka 
skórzana —1 nagroda firm y „B altica“ . 
5. Jabłonkówna — Spójnia, czas 1.57,6 ,
—_neseser podróżny — nagroda Gdań­
skiej Spółdzielni Spożyw ców . 6. Czesz­
ko Halina — czas 2,00,3 — 3 kg czelno- 
lady — nagroda „A nglas“  i „B a łty ­
ku“ . 7. Kabulak — Bud., czas 2,01,4 
_ wazon — nagroda Centrali Han­
dlow ej Przem ysłu Ludow ego i A r­
tystycznego. 8. K welówna — zw iązk.

Gdynia, czas 2,01,8 — damski kostium 
kąpielow y — nagroda Zakładów  Dzie 
wiarskich.

SENIORZY 3000 m.
1. Kiełas — Bud. Gdańsk, czas 

9,42,g — puchar przechodni i radiood­
biornik „Talizm an“  — nagroda re­
dakcji „G łosu  W ybrzeża“  i teczka 
skórzana — nagroda w ojew ody  inz. 
Zrałka. 2. W ięcek — Stal W rocław, 
czas 9,53,2 — radioodbiornik „T a liz­
m an“  — nagroda dow ódcy  M arynar­
ki W ojennej R. P- kontradmirała 
Steyera. 3. B oniecki — Spójnia 
Gdańsk, czas 9,55,9 — kupon m ate­
riału — nagroda M iejskiej Rady Na­
rodow ej w  Sopocie. 4. Knabe II — AZS 
czas 10.04 — teczka skórzana — na­
groda Przed. R obót Inżynieryjno- 
M orskich. 5. M akowski — Bud. 
czas 10,06 — srebrna papierośnica —

i nagroda „Spedrapidu“ . 6. Gołyński 
A ZS, czas 10,14 — męskie rękawiczki 
i piżama — nagroda Przed. Robot 
Czerpalnych. 7. Olszewski Edw. — 
Spójn. Gdynia, czas 10.14,2 — teczka 
skórzana — nagroda Polskich Zakła­
dów  Zbożow ych . 8. P łotkow iak — P o ­
znań, czas 10,15,3 — koszula nagro­
da D yr. p oczt i Telegrafów . 9. Ol­
szewski Zdzisław — K olejarz Gdynia, 
czas 10,17,5 — letnie pantofle — na­
groda MRN w Gdyni. 10. Rusin Kol. 
Bielsko, czas 10,18,8 — portfel i pioro 
wieczne — nagroda „D aim onu“ . U- 
W ojtas — Bud., czas 10,19 — portfel
— nagroda Izby Przem Handlowej. 
12. Preuss — AZS, czas 10,21 — k o­
szula z krawatem — nagroda Państw. 
Fabryki Farb Graficznych. 13. K roć
— Kok. czas 10,25 — pantofle do b ie ­
gu z kolcam i — nagroda Zw. Samopo 
m ocy  Chłopskiej. 14. Gliszczyński — 
Bud., czas 10.33 — kom plet książek — 
nagroda Ubezpieczalni Społecznej w 
Gdańsku. 15. Pośpiech — Kolejarz, 
B ielsko — pióro w ieczne — nagroda 
Z jednoczonego Stronnictwa I,udow e­
go. 16. Zakrzewski — KS „O gniw o
— koszula — nagroda MHD.

OI.DBOJE 1000 m.
1. Olszewski — Zw iązkow iec Gdy 

nia — czas 2,50. 2 — kom pletne ubra­
nie sportowe — nagroda W ojew ódz­
kiego Kom itetu Kultury Fizycznej 
i walizka skórzana — nagroda P o­
wszechnej Spółdzielni Spiżyw ców . 
2. Zylew icz — Budowlani — czas 
2,54,6 — srebrna papierośnica — na­
groda firm y „A rk a“ . 3. Żyliński — 
Spójnia Gdańsk — czas 2,37,5 — p e j­
zaż m orski pędzla J. Gasińskiego — 
nagroda „D ziennika B ałtyck iego“ . 
4, K reft — Spójnia Starogard — czas 
3.01 — maszynka do kaw y — nagroda 
Z jednoczen ia Energetycznego W y­

brzeża. 5. P rzybyłko — Zw iązkow iec 
Gdynia — czas 3,03,7 — serwis do ka­

wy — nagroda spółdzielni „Spólnota“ . 
JUNIORZY — 100» m.

1. Rabenda — Budowlani, czas
2.41.2 — teczka skórzana — nagroda | 
przew odniczącego WRN to\y. Dudy j 
Dziewierza i radioodbiornik — nagro j 
da Stoczni P ółnocnej. 2. Smierzchal- j 
ski — Zw iązkow iec Gdynia — 2,42,4 i
— row er — nagroda ZPG G . 3. La­
socki — Budowlani Lechia — 2,42.6,
— row er — nagroda „M otozbytu“ . 
4) Szpara — K olejarz Bielsko —
2.44.2 — teczka skórzana — nagroda 
DOSZ. 5) Kurzawa — Spójnia Gdańsk
— 2,44,6 — koszula i ubranie sportowe
— nagroda Zw . Zaw. Przed, i Rob. 
Rolnych. 6. Pomaski — Spójnia 
Gdańsk — 2,44,7 — nagroda bon Pow. 
Spółdzielni Spożyw ców  Gdańsk na 
10.000 zł. 7. Grabowski — Włókniarz
— 2,45,0 — kom plet książek — nagro­
da Państwowych Zakładów' G raficz­
nych. 8. M akowski — Zw iązkow iec 
Gdynia — 2,46,0 — kom plet książek — 
nagroda PZUW . 9. Grzegolec — B udo­
wlani — 2,46,1 — w ieczne p ióro — 
nagroda Centrali Zbytu Węgla. 10. 
K ostycki — Spójnia Gdynia — 2,46,2 — 
kolce i dres — nagroda Zarządu m. 
Gdyni. 11. Faruga — K olejarz B iel­
sko — 2,47,4 — kom plet książek — 
nagroda W łókniarni. 12. Kaczuła — 
Stal Elbląg — 2,47,4 — kom plet ksią­
żek — nagroda Domu Książki. 13) 
W ojtkiew icz — Spójnia Gdańsk — 
2,48,1 — 3 kg pralin — nagroda fa­
bryki „A nglas“  i „B ałtyku“ . 14. P i­
woński — Stal Elbląg — 2,43,4 —
statuetka — nagroda PKS. 15. Brzos- 
kowski — Budowlani Kościerzyna — 
2,49,5 — statuetka — nagroda Związku 
Okręgowego Transportowców. 16. k lo - 
ka — Budowlani Kościerzyna — 2.50,0
— kom plet do gry w tenisa stołow e­
go — nagroda Centrali Spożywczej.

(Dokończenie listy nagrodzonych 
zam ieścim y w  jutrzejszym  n-rze.).

Red. naczelny „Głosu W ybrzeża“  
tow. Jacek Groszkiewicz, wręcza 
nagrodę M elasow i — zwycięzcy 

w biegu seniorów.

staje się młodzież, coraz nowi za 
wodnicy ukazują się na bież­
niach. Cieszy mnie to, że mło­
dzież mnie atakuje, cieszy mnie 
również masowy rozwój lekko­
atletyki, rozwój sportu pod opie­
ką państwa ludowego.

— Z przyjemnością ustąpię 
miejsca młodym. W biegu o pu­
char „Głosu Wybrzeża“ będę je­
dnak długo jeszcze brał Udział.

Oczywiście za 2—3 lata w kon 
kurencji old-bojów — dodaje po 
krótkiej pauzie. (Mat.)

Za ścianą fabryki zagrzmiał czołg. Rozległo się „bura. . 
Z podwórza obozu dobiegł odgłos kilku wystrzałów. 
Wszyscy patrzyli na drzwi nie wiedząc, co się zbliża 
życie czy zagłada.

Wtem na progu zjawił się Jusupow.
__  Tutaj! Tutaj!... —  zawołał na towarzyszy i rzucił

się na halę, do warsztatów.
Zajcew wlókł za kołnierz Niemca z pękiem kluczy. _
Ale Iwanow, który wbiegł za nimi nie czekając, az 

Niemiec otworzy zamki, zaczął łomem rozbijać łańcuchy 
i uwalniać jeńców jednego za drugim.

Nieszczęśliwi ludzie, jeszcze przed chwilą oczekujący 
niechybnej śmierci, ściskali go i całowali.

Bułgar zaśpiewał: „Niech szumi Marica skrwawio­
na...“ .

Czech głośno zaintonował swój hymn.
Włoch rozpiął kurtkę, na koszuli miał naszyte swoje 

barwy narodowe; zaczął tańczyć i skakać z radości.
Słowa hymnu Garibaldiego zlały się z ogólnym śpie­

wem Międzynarodówki, Marsylianki i hymnu Związku Ra 
dzieckiego. '

Ściskali Iwanowa, podrzucali Jusupowa, całowali Zaj- 
cewa. Natasza stała obok Aleksego, ale w ogólnym za­
mieszaniu nie widziała, nie poznała go.

Schwyciwszy łomy i pręty żelazne jeńcy, ręka w rękę 
ze swymi wybawcami, wyszli na płonącą ulicę, w ogień 
i huk walki.

P. PAW LENKO i M. C Z IAURELI

Upadek Berlina
Hymn Kraju Rad wchłonął w siebie wszystkie pieśni

i dźwięczał zwycięsko, coraz powszechniejszy i silniejszy.
* * *

...Goering, bez munduru, w szelkach, opasły, niezdar- 
ny, dozoruje pakowania porcelany, złota, obrazów... Po­
kój przypomina rozbity antykwariat.

Przez radio słychać głos Goebbelsa:
—  Berlin był i będzie niemiecki. Führer nie opuści 

Berlina. Radzieckie czołgi będą zatrzymane przy pomocy 
nowej broni, której jeszcze dotąd nie użyto. Jest to broń 
nieodparta. Führer zachował ją dła ostatecznego ude­
rzenia.

G o e r i n g  : Nasz Führer myśli tylko o tym, zęby 
zwiać na południe, do Bawarii. Nowa broń!... Może Goeb­
bels przypuszcza, że to jego język jest nową bronią... Ale 
przy pomocy tej broni nawet mnie nie zatrzyma, co do­
piero Rosjan.

Zabrawszy jakieś papiery i skrzynkę z drogimi kamie­
niami zwraca się do swego kamerdynera:

__  A  to proszę ukryć na Kurfürstenstrasse u Mülle-

ra. On ma stosunki z Amerykanami i nikt tego u niego 
nie ruszy...

Dzwonek. Goering niechętnie podnosi słuchawkę.
, Poczekalnia Hitlera. Adiutant mówi przez telefon:

—  Pan Goering?
Goering odpowiada:
—  Tak.
A  d i u t a n t :• Nie wyjechał pan, jak pan zamierzał.
G o e r i n g  : Jeszcze nie. Tysiąc ważnych spraw.
A d i u t a n t  : Führer prosi pana do siebie.
G o e r i n g  : Idę, zaraz.
Odłożywszy słuchawki) Goering zamyśla się.
—  Podać galowy mundur? —  pyta kamerdyner.
Goering przerażony macha rękoma:
—  W  naszych czasach w galowym mundurze tylko 

położyć się do grobu... Ciekawe, czy Goebbels przyjedzie,
czy też ja sam będę ofiarą?...

* # *
...Goebbels, który właśnie^ skończył przemówienie ra­

diowe, otwiera zebranie berlińskich wróżek, jasnowidzów, 
spirytystów i błaznów cyrkowych. Przy stole siedzą czar­
nobrodzi mężczyźni w niebieskich okularach, o twarzach 
fałszerzy pieniędzy, wymalowane cyniczne staruchy w pe­
rukach, zwinni młodzi ludzie z kulkami w rękach, które 
zgrabnie chowają między palcami, a potem niby znajduje 
w kieszeni sąsiadów. Inni —  z taliami kart, które nerwe 
wo rozkładają przęd sobą.

Wydawca R. S. W. 
w godz. 11— 12 
ekich Kosynierów 
•nerata zakładowa miesięcznie
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